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Tardieu i Flandin przybyli do Londynu
Polska będzie zawiadomiona 

o rezultacie narad
Londyn 3. 4. (L) Ptem jer francuski Tardieu 

minister skarbu Flandin i członkowie delega­
cji francuskiej na konferencję francusko- an ­
gielską, którzy dziś rano wyjechali z Paryża, 
przybyli do Londynu popołudniu o godz. 4,15. 
Przybywających gości francuskich powitał o- 
sobiscie preanjer angielski MacDonald. który 
przybył na dworzec w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych sir John Simona, oraz 
■wyższych urzędników z prezydium rady m i­
nistrów i ministerstwa spraw zagranicznych. 
Powitanie gości francuskich przez MacDonal- 
da miało charakter bardzo serdeczny. Przyjeż­
dżających witały zebrane przed dworcem tłu­
m y ludności entuzjastycznie.

Paryż 3. 4. PAT. W  tutejszych kolach poli­
tycznych uważają, ze po rozmowach francusko 
angielskich nastąpi bezzwłoczne zawiadomie­
nie rządów: Rzeszy niemieckiej i Włoch o re­
zultatach rozmów. Następnie odbędzie się kon 
ferencja z przedstawicielem Polski i może in­
nych państw, które mogą mieć jakiekolwiek 
zastrzeżenia co do utworzenia tego rodzaju blo 
ku gospodarczego w centralnej Europie bea u- 
przedniego porozumienia się z niemi. Zkolei 
nastąpi konferencja 5 pans‘w naddunajskich.

Nouie demagogiczne frazesy Hitlera
Berlin 3. 4. (Sch) Z chwilą, gdy upłynął ter 

min pokoju świątecznego, rozpoczęły się w róż 
nych miastach niemieckich zebrania przedwy­
borcze narodowych socjalistów. Wedle łapówie 
dzi Hitler przemawiał dziś na zgromadzeriach 
w Lipsku, Dreźnie, Ghemnitz i plauen. Oświad 
ezył on poaczas mowy, wygłoszonej wobec 50 
tysięcy zebranych, że w Niemczech w których 
rządzić będą hitlerowcy, nie będzie nigdy woj­
ny domowej. Hitler zapowiada energiczną wal 
kę twierdząc, że jak długo żyje, nigdy nie ska­
pituluje. —
NIEZWYKŁE WYSTĄPIFNIE HINDENBURGA
Berlin 3. 4. PAT. Prezydent Hindenburg, któ 

ry jest honorowym członkiem Stahlhelmu, 
zwTócił się do kierownictwa organizacji stahl- 
hclmowej z żądaniem cofnięcia wszystkich re- 
presyj w stosunku do tych jej członków, któ­
rzy w pierwszem głosowaniu na prezydenta 
Rzeszy, wbrew nakazom z góry, głosowali na 
Hindenburga. Wystąpienie prezydenta Hinden 
burga wywołało w iclkie wrażenie w niemiec­
kich kołach politycznych.

w  PARĘ CH'*VIL PO  ROZF FMIE -  ROZLEW  
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Borlln 3. 4, ISch.). W  południe, w  p arę  minut po 
upłynięciu św ią tecznego  rozeimu politycznego urizą- 
JiW  dziś komuniści przy G neisenaustrasse demon* 
strację, podczas której doszło do krwawego starcia 
7. policja. W  toku w alki jeden z policjantów  i ieden 
z derr.onst-rantó * odnieśli ciężkie ran y . a szereg  in­
nych demonstrtntów odniósł rany  lżeisze. Pojjcja do 
konała licznych aresz tow ań .

Hitlerowska bajka 
o „mordzie rytualnym**

Berlin (Ża T.) Prasa w Westfalji pełna jest 
obecnie opisów oKropnej zbrodni dokonanej w 
Padeliorn na 25 letniej służącej Marcie Kaspar 
która zatrudniona była u żydowskiego handla 
rza bydłem Myera. Zwłoki Marty Kasper zna­
leziono w różnych częściach miasta pocięte na 
kawałki. W związku z tym morderstwem are­
sztowano Myera I jego syna, który miał się 
przyznać, że utrzymywał bliższe stosunki z Mai 
tą Kasper, która na skutek tego zaszła w ciążę. 
Po nieudanych próbach spędzenia płodu Mar­
ta Kasper zmarła. Aby całą tę sprawę uk*yć. 
Myer pokrajał zwłoki zmarłej i po-o^zucał róż 
ne części po mieście. Straszliwe to wydarzenie 
wywarło ogromne wrażenie na całej ludność!. 
Prasa narodowo- socjalistyczna usiłuje obec­
nie wyzyskać to wrażenie dla ohydnej hecy rV 
tualnej, pragnąc wywołać wśród ludności w 
Padeborn wrogie nastroje do Żydów.

„Zentral Verem Zeitung" piętnuje w ostrych 
słowach hecę narodowych socjalistów, którzy 
pngną wyzyskać dla swych brudnych celów 
budzący grozę czyn. który potępiany jest jak- 
najoytrzej przez wszystkie bez różnicy części 
ludności.

PROF. EINSTEIN OPUSZCZA NIEMCY
Wiedeń 3. 4. PAT. ,,Neue Freie Presse“ do­

nosi z Berlina, że prof. Einstein zamierza opuś 
cię Niemcy. Ze strony jednego z poważnych b- 
niwersytetów zagranicznych ofiarowano Ein­
steinowi katedrę.

— — w^mm— — ■— — ■!

Olbrzymie oszustwo na szkodę 
koncernu Kreugera

Sztokholm b i  (k ; Komisja rew i/y jn a . ba-dająca 
s*an -majątku k mceriru K retiger-ToB , wpadła obe­
cnie na trop wielkiego oszustwa, jakiego dopuściło 
się ? urzędników tego koncernu. Wedle pobieżnego 
obliczenia, urzędnicy ci. nazwiskiem Robsahm I 
Pripr aprzeoiewlerzyl] ponad 200 tysięcy koron. —

Oszustwa dokonali już przed dłuższym czasem, czego 
ptłnak przedtem nie zauważono. Za zdeiraudow ane 
pieniądze za łożyć  w łasną lim ię  m aklerską . R obsah- 
m* aresz tów  r>. a za P rippetn  czynione są  poszuki­
wania. Aresztowany złożył ooszerne zeznanie.

Tymczasowy następca mim 
Sokala

WarsTAwa 3. 4. FAT. Do czasu mianowania 
następcy śp. min. Sokala kierownictwo stałej 
delegacji polski aj przy Lidze Narodów spoczy 
wa w rękach radcy legaryjnego Tadeusza 
Gwiazdowskiego w charakterze cha^>  d‘affai- 
res.

—  t§o—

Arlozorow ciężko zamemoęł
Z Jerozolimy donoszą, że kierownik depar­

tamentu politycznego Agencji Żydowskiej dr- 
Chaim Arlosorow ciężko zaniemógł i musi pod 
dać się operacji. Dr. Hekster człon dc egzekuty 
wy Agencji Żydowskiej został odwołany z Ber 
lina dc Jerozolimy.

Lord Reading powrócił de Anglji
Londyn (ŻAT.) W  piątek 1 kwietnia powrł 

ciii z Monte Garlo do Londynu iord i lady Re-i 
ading. Lord Reading yowrócid już całkowici© 
do zdrowia po ciężkiem napalenia płuc, jakie 
przebył E gipcie .

Stalin —  zd ró w l
Moskwa 3. 4 PA T. Korespondent irfvSSOciaieĆ 

P re s s"  w y sto so w ał lisit oo Stalina, yt attrym porta- 
sza pogłoski, rozjłos&crihiiime w  p ra s ie  zafiłarkazne:
0 horobie jego t o zaproszenia dc Moskwy zzłaaep 
lekarza niemieckiego Zondeckc. Na swój list oizzy- 
mał korespondent amerykański odpowiecź Staima, 
iż n e po raz iretwszy prasa Ourźuaz; śna rotppo, 
wszechnia kłami we wieści o jego chorobie, czole 
się on jednak doskonale. Co się tyczy p. Zoadecsa
1 a irc-sŁozy się o Jd row ie  aui>ch tbw az«yau]^ iw 
który to ce-ta zosta ł -właśnie zaproszony do Un*t So­
wieckiej

Pórzycki —  m  gn dniiycb 
występach we Francji

W czasie procesów politycznych w lafacfi 
19?0 i 1931 w Warszawie w sprawie z a n w iu  
na marsz. Piłsudskiego, w sprawie demons-ra-1 
cji Centrolewu w Dolinie Szwajcarskiej ittC 

wielką, a zarazem niejasną rolę odgrywał nie 
jakj Pórzycki. Po pewnym czasie znikł on z Pol 
ski • ostatnio — jak się okazuje — wyplynąi 
na bruku paryskim pod zmienionem nazwis­
kiem Olęcki. Pórzycki-Olecki nawiązać w  Pa 
ryżu kontakt z wywiadowcami policji francus 
kiej j rozpoczął nową działalność podobną zre­
sztą całkowicie do działalności swojej w W ar 
szawie, gdzie zajmował się denuncjam . W  Pa 
ryżu denuncjował władzom nazwiska tycł e- 
migrantów polskich, którzy nip posiadali doku 
mentów w porządku. Za każdego takiego emi­
granta otrzymywał on po 5 franków. Emigran 
ci zwrócili uwagę na to, że są przez kogoś śle 

-■cni. a wkoócu ujawniło się, że owym Olęc- 
kitn jest tenże sam Pórzycki. Dalej okazało *ię, 
że Pórzycki sam niema prawa przebywania 
we Francji, wobec tego zbiegł on obecnie do 
Belgji.

DYWANY CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 48.
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spodarczemi, pozbawiła Niemcy sympalji sze­
regu krajów Europj', w szczególności je j  połu­
dniowo-wschodniej części.

Przecież sytuacja Niemiec, jako kraju par 
esellence przemysłowego. i nastawionego w 
przeważnej części na eksport, zmusza je do 
współdziałania w stworzeniu takich warun­
ków gospodarczych, któreby przyczyniły się 
do utrzymania siły nabywczej importerów pło 
dów wytwórczości niemieckiej i umożliwienia 
temsan.em zatrudnienia pełnego aparatu pro­
dukcyjnego kraju. Dla zilustrowania stopnia 
zależności Niemiec od eksportu wystarczy 
wskazać, iż na ogólną sumę netto wartości 
p.odukcji przemysłowej Niemiec w r. 1931 w 
kwocie 19 miljardów Rm, wynosił eksport nie­
miecki 9.6 miljardów Rm. Tymczasem Niem­
cy robiły co mogły, aby zepsuć swe stosunki 
handlowe z zagranicą. Wszak wybujały pro­
tekcjonizm agrarny w pierwszych latach po­
wojennych na rzecz 14 tysięcy junkrów prus­
kich wałnif przyczynił się do powstania pro­
tekcjonizmu gospodarczego w jego obecnych 
formach. Trafnie określił lę sprzeczność mię­
dzy zasadami teoretycznemi gospodarki nie­
mieckiej. * jej praktycznemi posunięciami 
zmarły niedawno znany bankier hamburski 
Max Warburg: „Wir liaben Freihandel per 
Termin und Schutzzoll per Easse“.

Nic zatem dziwnego, iż obecnie zbierają Niem 
cy piony swej polityki gospodarczej w postaci 
utrudnień cksjx)rto\vych, ograniczeń dewizo­
wy cli j całego splotu współczesnych szykan 
gospodarczych. Było do przewidzenia, że rekor 
dowa cyłra aktywnego bilansu handlowego 
nie da się utrzymać. Saldo to spadło do 102 
miij. Rm w styczniu br., następnie do 97 milj. 
Rm w lutym br., wobec 396 milj. Rm w paź­
dzierniku u. r. Ograniczenia pizeciw przywo­
zowi specjalnie wyrobów gotowych, głównej 
grupy artykułów wywozu niemieckiego mno­
żą się z każdym dniem i mogą w końcu po­
ważnie obniżyć sumę wywozu niemieckiego. 
Równocześnie jednak możliwości skurczenia 
rozmiarów przywozu niemieckiego są bardzo 
ograniczone, jeśli się zważy, iż przeważającą 
cześć przywozu niemieckiego stanowią sufow- 
ce. nadto zaś uwzględniając tendencję zwyż­
kową cen surowców na rynkach światowych, 
zwiększający wartość przywozu niemieckiego.

Jeśii wis doclnmy do lego trudność uzyskania 
pokrycia jjd eksportowane towary niemieckie 
do krajów posiadających ograniczony obrót de 
wizami, nadto za ('migracji przemysłu niemiec 
kiego do Anglii oraz kompletny niemal zastój 
w żegludze morskiej, to obraz sytuacji ekspor­
towej Niemiec będzie chyba widoczny.

Spada jący z dnia na dzień eksport niemiec-* 
ki zabija wszelkie nadzieje na możliwość u r e ­
gulowania płatności niemieckich. Do tego cicm 
su dołączają się inne wynikające z sytuacji] 
wewnętrznej Niemiec, jak j z sytuacji między; 
narodowej. Z jedne; strony ucieka z Niemiec? 
w dalszym ciągu kapitał zagranicę, częściowe, 
wskutek obawy o jutro polityczne, częściowe 
zaś w związku z emigracją p remy stu niemiec 
kiego, szczególnie do Anglji gdzie ostatnio! 
Niemcy zgłosili 195 podań o zezwolenie na1 
urządzenia zakładów przemysłowych. Z dni-] 
giej zaś strony dłużnicy niemieccy w obawie" 
przed dalszą zwyżką kursu funta szteriingr i 
wykorzystują obecnie jego niski kurs, dla spla1 
tv swych zobowiązań płatniczych, opiewają-1 
cych na funty, niezależnie od „SiilhalteabkomJ 
men“. Dewizy odpływają zatem zagranicę różj 
nemi kanałami w formie zakonspirowanej, aj 
jedyny dotychczas instrument polityki pienież! 
nej Banku Rzeszy tj. stopa dyskontowa nie! 
może bvć użyty przez tę instytucję, o ile niemal 
nastąpić drożyzna kredytu, paraliżująca roZ-; 
wój życia gospodarczego i stojąca w sprzeczno­
ści z przeprowadzoną ostatnio obniżką odsełekl 
od zobowiązań płatniczych prywatnych.

Wobec spadku eksportu niemieckiego, uciecn 
ki dewiz z Banku Rz“szy ciężkiej sytuacji bu--, 
dżetowej Niemiec, wzrastającej cyfry bez robo ■ 
cia i nieufności kapitalistów krajowych do 
wszelkich poczynań gospodarczych. — należyi 
się poważnie liczyć z możliwością ogłoszenia; 
przez Niemcy imuntorjuni długów zagranicz­
nych. Oficjalne demenli rządowe nie. może od­
wrócić faktycznego stanu rzeczy.

Winę w ewenluałnem ogłoszeniu morato­
rium będą Niemcy w dużej mierze inię^ejr 
sobie samym przypisać. Podobnie, jak wybuch 
kryzysu zaufania w Europie w przeważnej czę 
ści wywołany został przez radykalizację prą­
dów politycznych w Niemczech, wyrażającej, 
się w zwycięstwie Hitlera przy wyborach Jo 
Reichstagu.

Tako kraj zdany na eksport, nie posiadający] 
u odstaw do prowadzenia polityki autarkicznej] 
i skazany na międzynarodową kooperację eicoi 
nomiczną. — m m /0 \iem rv  zrezygnować z] 
takich posunięć, które osiągniecie tej koopera­
cji utrudniają. Józef Diament.

Konferencja w sprawach gospodarczych
Europy środkowe)

zu rorm  przez Nitdzynarodową Izb ; Handlową do Insbrucha

Przez d łu ż s z y  okres czasu  zachowywał się 
‘„pacjent" niemiecki względnie spokojnie. Po 
burzy z 13 lipca u. r., która wstrząsnęła do 
głębi całą gospodarką Niemiec i szeregu in­
nych krajów pozostających w stosunkach go­
spodarczych z Niemcami, zdawał się następo­
wać okres wylchienia; umożliwiającego mobi 
lizącję żywotnych części organizmu gospodar­
czego Niemiec, dla przetrwania depresji. Je­
dynie drgania wywołane rozporządzeniami do 
raźnemi falowały na powierzchni życia gospo 
darczego, jako echa minionej burzy.

Jednak powierzchnia ta jest tylko pozornie 
spokojna. W głębi doKonuje się tymczasem 
proces kruszenia się najtrwalszych poz.ycyj 
gospodarczych, naciskając na dno i obniżając 
w równomiernym stopniu poziom życia gospo 
dstrczejgo. Kreski sondy, znaczącej wysokość 
powierzchni, schodzą coraz niżej.

Aż giełdy świata zaelektryzowane zostały 
nową wiadomością o planowein ogłoszeniu 
przez Niemcy moratorjum dła długów zagra­
nicznych. \V ladomość ta została wprawdzie 
oficjalnie zaprzeczona, ale nie w tak stanow­
czym tonie, jakby to należało uczynić, gdyby 
W !ntencji Niemiec faktycznie nie leżało ogło­
szenie moratorjum. Sądząc z obecnego poło­
żenia finansowego Niemiec i wysokości obslu 
gi długów zagranicznych, a więc z sytuacji 
wynikającej z zestawienia przychodu i rozcho 
idu dewiz, nie należy niedoceniać możliwości 
ogłoszenia przez Niemcy w najbliższym czasie 
moratorjum, o ile naturalnie w międzyczasie 
nie nastąpi jakiś zasadniczy zwrot w sytuacji 
międzynarodowej ku lepszemu.

Jeśli z rozważań naszych wyłączamy spra­
wę leparacjj niemieckich i możliwość wyco­
fywania wkładów przez kapitalistów zagranicz 
nych pierwsze z powodu moratorjum Hoovera, 
drugie zaś z powodu zawarcia ..Stillhalteab- 
konjmen,‘, to dla obsługi zagranicznego zadłu­
żenia Niemiec wynoszącego około 28 m iljar­
dów m*rek, wymagane jest czynne saldo bi- 
Lansu płatniczego w wysokości około 1,700 
n>ilj marek. Wobec kompletnego zamknięcia 
ciopływu kapitałów kredytowych dla Niemicc, 
pozostaje jedyna możliwość uzyskania tej kwo 
ty w zwiększeniu działalności wywozowej Nie 
miec względnie w osiągnięciu aktywnego sal­
da bilansu handlowego, odpowiadającego wy­
sokości kwoty koniecznej dla obsługi poży­
czek. W  roku 1930 wynosiło aktywne saldo 
bilansu handlowego Niemiec 1.83t> milj. ma­
rek. zaś w r. 1931 saldo fo wzrosło aż do 2.967 
jnilj. m k , osiągając rekordową sumę. Równo­
legle z pogłębianiem się depresji gospodarczo 
finansowej Niemiec wzrastała ich działalność 
wywozowa, nacechowana dumpingiem, co
^ lo ń c u  musiało wywołać reakcję ze strony
zainteresowanych krajów. Sytuacja Niemiec 
Jest zalęm w  tym względzie podobna do sytua 
cji Rosji sowieckiej, która z braku kredytów 
1 z konieczności posiadania dewiz dla finan­
sowania planu pięcioletniego stara się dewizy 
te uzyskać w drodze forsownego wywozu to­
warowego. O ile jednak Rosja sow. stara się 
przytem wszeikiemi silami doprowadzić do
pacyfikacji stosunków gospodarczych w Eu­
ropie dh stworzenia podstawy normalnych 
warunków wymiennych z krajami europej- 
skir-mi, — o tyle Niemcy ścigane błędną wi 
xją polityczną, torpedują Europ>ę ustawicznc- 
zni zwyżkami cel nemi i zakazami przywozu, 
nie jK.zostającemi naturalnie bez odpowiedzi 
»c strony państw tom dotkniętych. Np-ostatnie 
zarządzenia ograniczające import węgla an­
gielskiego, — zwyżka cła niemieckiego na przy 
wóz masła, kóra wywołała rozgoryczenie i za­
rządzenia retorsyjne w zainteresowanych kra­
jach skandynawskich ' Holandji. najlepszych 
odbiorców* ekspoilu niemieckiego, — jak i wo 
góle polityka agrarna Niemiec kierowana uc/u 
etami nacjonalistycznymi, a nie interesami go

W iedeń 3. 4. PA T. Ze w zględu na pow agę sytuacji 
gospodarczej w Eutopie środkow ej zostały  zapro­
szone narodow e kom itety M iędzynarodow e: Izby
H andlow ej: Auoirji, Cze-c-h osi owacji. Francji. N ie­
miec, Anglii, W ęgier, W łoch. Polski. Rumunii i Ju­
gosław ii. jako też obserw ato r bułgarski do udziaiu w 
kunfeiencji. k tó re j zadaniem będzie zbadanie sytua­
cji gospodarczej w Europie środkowe] i omówienie 
możliwych metod zbliżenia gospodarczego. K onferen 
cja odbędzie się w Insbrucku od soboty  16 kw ietn ia

W  N r. 27 .,Dz. U st R. P ." z d r 3 t marr-a 1982 
r. og łoszone zo sta ło  rozpo rządzan ie  m in is tró w : 
sk a rb u , p rzem ysłu  i hand lu  o ra z  ro ln ic tw a  z dn. 
23 m arca  1932 r., w p ro w ad za jące  c lo  u lgow e na 
n astępu jące  to w ary  w  pr-oceentach s to sunku  do  
cła no rm alnego  za pozw oleniem  Min. S k a rb u  na 
sk ó ry  w ierzch n ie  m iękkie  bydlęce, końsk ie  i cie­
lęce, w y p ra w y  -o ś l innej (juchyt), ta led ry , w asie - 
ty, szpa lty ) — czern ione  — 82 proc  : skó ry  w ie-z- 
chnię m iękkie kozie, koźlęce i b a ra n ie  w szelkiej 
w y p raw y  b a rw io n e  i n ieb a rw io n e  jka  to : che-
vaeaux. gem zy i naśladow n icl w o ge.nzy. chęci et- 
ty. zam sze, op ró cz  o robno  w ym ienionych  — 95 
p roc.; jucttyt czern ione , siln ie  :łuszczone z wyci-

do niedzieli 24 kw iem ia. P orządek  dzienny konferen­
cji będzie nasiępuja-ęy: 1) metody i forma zbliżenia
gospodarczego w Europie środkowei; 2) rozmiary 
tego ugrupowania państw; 3) zbadanie skutków, w y  
Pikających z różnycn korabinacy] państwowych; 4) 
stosunki między państwami, uczestnlcząi-eml w tem 
zbilzeniu i między temi państwami, a państwami, 
stojacemi poza zbliżeniem: 5) współdziałanie państw  
agrarnych; 6) kwestie finansowe.

śniętym groszk iem  (szng rynow ane) — 50 pr jc ; 
kalo sze  — 80 proc.; śniegow ce — 88,2 p r o c ;  atro­
pina — 50 p roc.; aze t-an ilid  (an lifc b ry n a ), w ęglan  
g w a jak o lu , pepsyna i sam tonina — 70 p roc .; przę­
dza. na szpu lkach  d rew n ian y ch  n ilk o w an az  dw óch  
lub  więooj nici pojedyii-czych num erów  (łączn ia  
z  w ag ą  szpulek) —  d o  N r 38 (n u m e .ac ji ang io l- 
sU e j) w łączn ie  — 8Ć.G2 p^oc i od N r 38 do  N r. 
80 (n um erac ji an g ie lsk ie j)  — 84,62 proc. O ile  cho  
dzi o to w ary , k tó re  będą pod legały  postanow ie­
niom  rozp o rząd zen ia  z dn  25 styczn ia  1928 r. w  
sp ra w ie  ceł m aksym alnych  (Dz. U . R, P  N r. 9 
poz. 66), c lo  u lgow e Z3 pozw oleniem  Min. S k a rb u  
będzie w ynosiło  uw idoczn ;ony  pow yżej odpow ie­
dni procen t c ła  m aksym alnego . R o ip o rzp u ze iu r 
w chodzi w życie trzeciego dnia po ogłoszeniu.

N o u r  ulgi celne
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Poznajmy —  sąsiada!
Jak w ygiatia napraw dę arabsk i W schód?

Co wiemy o naszych najbliższych sąsiadach 
palestyńskich? Zdaje się, że nie wiemy albo nic, 
albo bardzo mało, w każdym razie daleko mniej 
może, aniżeli wi&dizą np. Polacy — o nas. Jak 
żyje przeciętny Arab, w co wierzy, co to jest ów 
fatalizm muzułmański — o tern poprostu nie 
mamy pojęcia. Obraz życia mdzi orientalnych 
urabiamy sobie zazwyczaj albo na podstawie 
filmów t. zw. egzotycznych, ,,marokańskich" 
(mad« iu Hollywood), albo na podstawie mdłych 
'opisów podróżniczych, „romantycznych", a 
więc niezgodnych z prawda-

A tymczasem Wschód, w szczególności naj­
bliżej nas obchodzący, jest — inny! O tem, jak 
.naprawdę żyje, myśli i czuje Arab, daje nam 
;pewne wyobrażenie niezmiernie ciekawy opis 
pielgrzymki do Mekki pióra przebywającego 
obecnie na Wschodzie orieaPalisty polskiego, 
Bogdana Richtera, Którego Korespondencję z 
Heluanu przytoczyliśmy przed kilku dniami- — 
Pokaże się przytem. jak mylne często mamy 
wyobrażenie o Wschodzie. Oto mamy przed so­
bą Wschód muzułmański, nie ten konwencjonal­
ny, ,,romantyczny". — ale Wschód prawdziwy, 
Wschód w świetle .nowej rzeczowości".

„Ładowanie pielgrzymów do Mekki — rozpo­
czyna p. Richter — zaczęło się o godiz. 2, o go­
dzinie 4 zaś było zupełnie ukończone. Operację 
taką rozpoczyna się od dna okrętu- gdzie się u- 
pycha tych pokornych pasażerów, jednego obok 
'drugiego, zupełnie metodycznie wyzyskując 
bardzo zręcznie każdy metr kwadratowy wol- 
•nej powierzchni. Gdy duo jest załadowane, ła- 
iduje się następny z kolei pokrad, przeznaczony 
zwykle na przewóz wielbłądów i krów Nastę­
pnie ładuje się otwarty zupełnie pokład maszy­
now y nie pomijając ani jednego wolnego ką­
cika-

Stoję na górnym pokładzie 1. klasy wraz z 
kapitanem- dozorującym stąd .,ładowan'e“ I 
'głośno oburzam się, jak można ludzi tak ,.u- 
kiaoać", jak skrzynie. Tem bardziej, że tu nie 
chodzi przecież o przejazd półgodzinny, lecz o 
podróż, trwającą bez mała 5 dni po niespoko:- 
nem Morzu Czerwonem. cieszącem się jak naj­
gorszą opinia pod względem klimatycznym.

Ale kapitan śm eje się z mojego oburzenia i 
nazywa mnie sentymentalnym Polakiem -Tu 
jest pełno? -  woła trochę zaperzony. -  prze­
cież wzięliśmy na pokład za le d w ie  300 piel­
grzymów, a mamy rządową- legalną licencję na 
wożenie 600- W najgorętszym okresie Hadżu 
(pielgrzymki) wozimy zaś i 800“.

Jak się to robi i jak wtedy ci nieszczęśliwcy

jadą — wolę nie pytać- Zapytuję natomiast, w 
jaki sposób nasza kuchnia podołaj/karmieniu tej 
zbitej masy ludzkiej. „Karmieniu" — dziwi się 
dalej kapitan, — przecież my ich nie kairmimy. 
Każdy musi zabrać ze sobą dostateczną ilość 
pożywienia na 5 dni". Wyobrażam sobie, jak 
to pożywienie wygląda piątego dnia podróży, 
gdy nawet na przewiewnych pokładach I. kla­
sy jest w cieniu 45 stopni, a tam na dole napewna 
około 50 stopni.

To też gdy statek ruszył, gdym a dolnych po­
kładach nastąpiło wyraźne uspokojenie, scho­
dzę do pielgrzymów. O dziwo, są zadowoleni- 
Wszędzie szerokie uśmiechy, wszędzie radość, 
żo oto każdy obrót śruby zbliża ich do świętej 
ziemi Proroka. Ze wszystkich stron słychać po 
bożne „al hamdu lillah" (chwała Bogu), „tawak- 
kalna" (Tobie ufamy). — Jużto mahometanie, 
szczególnie zaś Arabowie, ruszyć się nie mogą. 
bez nadużywania imienia Bożego- Każdy naj­
błahszy nawet czyn jest dokonywany w imię 
Boga — „bismiWah" Każda twierdząca odpo­
wiedź brzmi „a! ham-du lillah". „Ciepło ci?“ — 
„Alhamdii lillah" — Podlałeś kwiaty?" — .,A1- 
hamdu lillah"- — „Wymyślarz sklepikarzowi, 
że oszukuje na wadze — „Allah kerim" (Bóg jest 
miłosierny). Powiadasz służącemu, by sobie po 
szedł do djabła — -Insizallah" (jeżeli taka jest 
wola Boża).

Byłoby to wszystko bardzo piękne i wzru­
szające, żeby było wynikiem głębokiej poboż­
ności i ciągłego poc/zucia łączności z Allahem. 
Lecz tak w większości wypadków bynammiej 
nie jest Zwykle to ciągłe powoływanie się na 
Allaha jest tylko czczą formułką w rodzaju1 na­
szego Panie tego".

Ale wióćmy do pielgrzymów. Krzątają się i 
urządzają jak mogą. Przyjaciele tworzą jedno 
obozowisko. Rozkładają dywany i maty usta­
wiają prymusy (na tym zadziwiającym statku 
wolno jest palić maszynki, rzecz zwykle na o- 
krętach. surowo zakazana). Z tobołków powsta­
ją ściany namiotów, nakrytych chustami. — 
W godzinę po wyruszeniu z Suezu pokład IU. 
klasy przypomina daleko bardziej obozowisko 
be dpi nów w pustyni niż parowiec Jednak ka­
pitan miał rację: ci ludzie urządzili się wcale 
wygodnie. Arab nawet osiadły, ma instynkty 
koczownicze we krwi i dlatego czuje się w rym 
zaimprowizowanym obozie bardzo dobrze. Zre 
sztą czy jego glinianą kurza chatka w głuchej 
wsi w dalekim Egipcie jest lepsza? ^Przecież i 
tam głównym meblem jest twardo ubita glina!

Zwraca moją uwagę większa .osada" która

powstała mięcDzy parowemi windami nawaro­
wemu Trochę sznurów, trochę płacht, kilka dy­
wanów — ł powstał wcale sympatyczny dom. 
z oddzielnym haremem nawet, gdyż jadą dwie 
kobiety. Mieszkańcy osady, widząc, że s;ę im 
przyglądam, gościnnie zapraszają do środka- — 
Gdy z pierwszych słów moich widzą, że nie je­
stem Egipcjaninem (jak sądzili z mojego larbu- 
sza), radość ich niema granic. Z całem zaufa­
niem do rozumu Europejczyka zasypują mnie 
gradem pytań. Czy to prawda, że podróż trwa 
dwa tygodnie? Czy to prawda, że będzie tak 
gorąco, iż skóra będzie się przypalać? A czy 
w Dżeddzie będą brali egipskie kumusz (pla­
stry)? A gdzie tam można przenocować — i tak 
bez końca. Zjawia się w magiczny sposób zu­
pełnie przyzwoita czarna kawa (doprawdy, le­
psza od okrętowej), częstują mnie papierosami.

Zapytuję z poważną miną, czy mogę przyjść 
na kolację- I żałuję pytania, gdyż odpowiedzią 
jest wybuch szczerej radości, ja zaś, choć je­
stem wzorem niewybrediiości, jak twierdzą w 
domu, zjem bez wyboru wszystko, do kuchni 
felłahów przekonać się jakoś nie mogę. Proszę 
spróbować „tamihy" która jest piece die resi- 
stance kuchni naszych pielgrzymów. Jakaś zbi 
ta masa z najgorszej, śmierdzącej fasoli z  piep­
rzeni i solą, ociekająca straszną oliwą, którejby 
u nas nawet do lampek przed obrazami wahano 
się użyć- ,JVlaluha“ — zlekka tylko śmierdzące, 
male. zielonawe rybki, na których poza łuską i 

! masą ości nie ma nic zupełnie zakonserwowane 
w strasznie słonej wodzie. Do tego chleb bez 
drożdży z mąki pszennej, kukurydzowej i fa­
soli który już dziś jest twardy jak kamień a za 
parę dni będzie go można rąbać siekierą, i su­
szone daktyle, z których ucieszyłby się każdy 
zoolog, gdyż roją się od wszelkiego robactwa. 
Już wolę kuchnię „Talodi", która jest tylko w 
miarę brudna i poza muchami, rzadko kiedy za 
wiera coś zoologicznego, widocznego gołem 
okiem.

Lecz maliuha i r.yibki to jeszcze pożywienie 
bogatych- Mamy na pokładzie sporo pielgrzy­
mów, którzy po zapłaceniu przejazdu i licznych 
pobieranych przez rząd alihidżański podatków, 
nie mają złamanego grosza przy dtuszy — wo- 
góle nic, poza łachmanami na grzbiecie. Szafik, 
czekoladowy Sudańczyk, z białą głową i niezU- 
czonemi zmarszczkami, wyruszył ze swej wsi 
rodzinnej siedem miesięcy temu i piechotą, bo­
so, o chlebie żebraczym w imię Allaha dotarł 
wreszcie do Sueziu — przynajmniej 5000 kiłom© 
trówl Nie ma ani paszpomu, ani biletu , ani 
świadectwa szczepienia ospy, bez którego go 
teoretycznie nie puszczą w al Hldżatsie na ląd- 
Teoretycznie nie powinien się był wogółe do­
stać na pokład — a jednak jest Teoretyczni® 
kapitan, który doskonale wie, że Szaiik nie nm 
biletu, powinien go był oddać w  ręce poifcfl —
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Rccizeftstwo Pascarelld
*l ie Oeschwisfei won Neapel)

A u to ry zo w a n y  p rzek ład  L eona Tem pkera

Gmina w lepiła w zrok nieruchom y w białe loże I 
w  grom adkę białych postaci. W yraz  osłupienia oczu 
tych nazw ać m ożnaby strachem  .zdiętem oczekiw a­
niem cudu. gestem  nie w ysłow ionej grozy. chociaż 
średniow ieczna ta scena — śm ierć św iętej śród ciż­
by pobożnych — w yw ierała , zdaje się, raczej 
wpływ błogi. U m ierająca usnęia aiboteż leżała bez 
przytom ności; takiego w rażen ia  doznaw ała przynaj­
mniej Anmimziata. która te raz  rów nież padła na ko­
lana i złala się w Jedno z innemi d u s z n i  z eb ra ­
nych.

Nie. było to złudzenie. Suor C oncetta. la santa 
M ouaca nie c.pałr, ani nie omdlała P ostać  na tnżn, 
dźw ignąw szy s.ię ledwo, w ykonała ruch nżkly i ob­
w iązaną głow ę przesunęła z boku praw ego  na le­
w y. Ten słabiutki ślad ruchu szarpną! tłumem niby 
drgaw ka I w yw iązał poszept cichy:

■— Chce czegaś... U w aga.. Chce napić się... Ale 
^© podobna przecie- , la k ie b y  m ogła pić... P ra g n e -  
uie taż je) nie dokucza Ale chce coś pow iedzieć ' 
mówić nie m oże.. O Madonna o w szyscy  święć 
ttlźyioie je i -  U w aga doktor... Mówi dc1 nie*. G łu­
pi©::-. Jakże go m a rozum ieć-.. Ach Boże rozum ie

go przecie...
Lekarz, m łody jeszcze człow iek, pochylił się nisko 

nad leżem  chorej. S łyszano głos jego, a le nie roz­
różniano poszczególnych zgłosek, k tó re  w yrzucał z 
siebie powoli i uryw czo, jakby zaklinał m arę upior­
ną. Annim ziacie zdaw ało się, że  słyszy  lego słowa, 
lecz. było to może tylko urojenie;

— P roszę  się nie cbaw iać! Jeszcz© ty łko  kilka 
chwi) cierpliw lości! Zaraz tu będzie.

W jednej z ław kościoła zerwał sie teraz męż­
czyzna i ochrypłym głosem zapewniał;

— Chce. żebyśm y sie oddali modli treie.
Nikt go nie słuchał. Jedynie proboszcz uklęknął 

pr,zed ołtarzem. W nawie zaś kościoła wszczął się 
szm er żywy i szept, jakby czas oczekiiwamia mjisłs- 
no wy pet roić czemś. Suor Concetta wykonała łe raz  
ruch wyraźniejszy, niż przedtem. Dźwignęła na wet 
prawa rękę 1 przejechała nda po mewńdziainem 'e- 
kiem< 'wiecladte wody. iakby ie chciała uciszyć 
B ył o w yraźny  ruch niewygody przykrej : prag- 
wieni; spokoju Lekarz obie dłonie przyłożył dr 
w arg  i nakazał gromadzie milczenie. Tymczasem nłe

doroetak. 'pełniący służbę łącznika tnią&ty koście

Jem a światem nazewuątrz, przecisnął się praw* 
tłum i mnugnął na doktora okiem petoęm otncńry; Je- 
kanz właśnie znowu poeby® się nad Chorą.

Gorąco było do utraty jMizytu*nno$cd. Przez róiy-
ce okien sączyło się żółte, tłuste światło i ścinało 
się w cętłd i w bajorka. Wdizoenaijr się nieodparcie 
zapachy dzielnicy Rione Samrt Efratno i wchłaniały 
ustatą woń kadzide* i lekki powiew etera. Czy to
trwać będziie wiecznie? Czy rtte przestąpkmo lesz­
cze granicy tego, co zmieść można? Anrnumzaacle zda 
wało się, że to nie oma klęczy, al© obce ciału,, wy­
wierające wrażeni© drewna. Gdyby nawet pragnęła 
teraz otrząsnąć się. nie zdołałaby juiż sprostać tema. 
I ona uległa prądowi religijnego napięcia, który ta 
wszystkich nzucił na kolana.

W tem  uderzono w dzw ony, Zbawienne „Acb“ roz 
legło się śród nzesizy. Odetchnęli i ci, którzy nie 
mieli nawet w yobrażen ia  o tem, co oznacza bidę 
w  dzw ony. B ył to oddech ulgi, poprzedzający w szel­
ki początek widow iska, kiedy jeden św iat zapada 
się, a rozpościera się drugi. Dwóch kościelnych w e­
szło 'e ra z  środkow ym  chodnikiem i odepchnęło na­
bożnych ku ławkom . Za kościelnymi, podążało szy ­
bko kilku młodych księży. L słyszatio  z kole i dono­
śny zlos trąbki sam ochodu, a w kilka chwil potem 
zgiełk głosów w portalu 1 oto zw olna przed o łtarz  
suną! dostojny kapłan. B ył to we w łasnej osrbie fca- 
dyna! SantineUi, arcybiskup neapołitański. Mimo o- 
kropnei spiekoty  : ciężących szat. przyjaźnie powa­
żny uśmiech rozjaśniał ry sy  staruszka, O rszak leg'1 
stanowiło trochę duchow ieństw a i pakołowiec w
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a nie o d d a l. A llali m usi b y ć  n a p ra w d ę  a r  r a ł u n
* a r  ra ii m an  (m iłosierny- i ła s k a w y ) ,  s k o ro  
te g o  s ;a r c a  a ż  na  iw k ła d  T a lo d i d o p ro w a d z ił-  

Is iam  jest n a p ra w d ę  n a .d c m o k ra fy c z n ie js z ą  re -
• iK.. i \ y ia ; a  i ly tu ł ...a a c liu ja "  (o m ój b rac ie ) 
n ie  ..y Iko c z c z ą  fo rm u łk ą , jak  , . to w a r sz c z e "  
u n a s z y c h  w sc h o d n ic h  są s ia d ó w . S ta r y  Szaflik 
m o ż e  b y ć  p ew n y , że z a w s z e  z n a jd z ie  s ię  d la  
n ieg0  ; k a w a łe k  ry iik i i k a w a łe k  ch ieb a  i n a w e t 
p ap ie ro s-

Z K o rć d fa n u  je d z ie  ro d z in a , s k ła d a ją c a  s ię  z

o jca- s y n a  z ż o n ą  i ich d w o jg a  d z iec i. Nie b y ­
ło b y  w  tein  n ic  d z iw n e g o , g d y b y  n ie  to . że  k o - 
b ic ’a n a .d a le j za  m ie s iąc  s p o d z ie w a  się d z iec k a . 
A. z a  m ie s iąc  b ę d ą  a k u ra t  m ię d z y  M ekką  a M e- 
d y n a . * g łu ch e j p u s ty n i, na  w ie lb łą d a c h  Do­
ktor- k tó ry  m i tę  k o b ie tę  p o k a z u je  p o w ia d a :  ,,99 

s z a n s  n a  s to , że zemrze w d ro d z e  *. R o z m a w ia ć  
z tymi lu d źm i niema co. O d p o w ie d z ią  bęozi-' 
a lb o  „ taw akkalna**  ( P o k ła d a m y  u fn o ść  — o c z y ­
wiście w B o g u ). ai-bo —  ,.m a s z a lla c h “  (w o la  B o  

I ża )/‘
S

KflŹHY PDSIfcEK o ne“  herbatnikam i p. n. t t  ANTON ETKr
i  1 * Ł 1 1  U I 1  z fabr. A. Kothe, K ra k 6 w ,  S ła w k o w s k a  SSO

Kota ao w o kata w postępowaniu 
przed Sądami pracy

Instytucja sądów pracy, istniejąca u nas od 
lat 4, znajduje się  w fazie ciągłego doskona­
lenia się i rozwoju. Ilość spraw rozpatrywa­
nych pi zez sądy pracy rośnie, co jest najlep­
szym dowodem celowości istnienia tej instan­
cji sądowej, orzekającej w sporach wynikłych 
na tle umowy o pracę.

W myśl przepisów statutu palestry, adwokat 
bronić może każdej sprawy, zarówno przed 
sądami, jak i przed wszystkiemi instancjami 
administracyjnemu Ustawa o sądach pracy 
zawieca jednak normy specjalne, wprowadza­
jące wyjątek od zasad powyższych. Dc wła­
ściwości sądów pracy należą zarówno sprawy 
cywilne, jak i karne, wynikające z umowy o 
pracę. Odróżnić należy dwie grupy spraw: 1) 
gdy wartość sporu jest poniżej 200 zł., i 2) gdy 
sięga ona powyżej 200 zł. W  sprawach powy­
żej 200 zł. adwokat występować może zawsze 
bez ograniczeń. W  sporach o sumę poniżej 200 
zl. adwokat zasadniczo występować nie może.

Od zasady tej s ą  wyjątki inaczej ujęte wo- 
bet pracodawców, inaczej wobec pracowników. 
Zilustrujmy rzecz przykładem. Służąca A wy 
stępuje przedw swemu pracodawcy B. przed 
sąd pracy o wy na głodzenie za pracę w wyso­
kości 150 zł. Obu stronom zasadniczo nie wol­
no zastąpić si? pi zez adwokata, gdyż wartość 
sporu jest poniżej 200 zł. Pracodawca jednak 
troże się zastąpić przez adwokata, o ile ardwo- 
kat ten jest jego stałym radcą prawnym. Oczy 
wiśde chodzi tu o to, aby adwokat był radcą 
praw rijm  zakładu pracy, a nie radcą osoby 
pracodawcy. Takie jest ograniczenie pracodaw 
ców w zakresie prawa korzystania z pomocy 
adwokata w postępowaniu orzed sądem pracy.

Ograniczeni.^ pracownika jest pod tym wzglę 
dem dalej idące. Pracownikowi wolno zwró­
cić się tylko do tego adwokata, który jest sta-

dw orslóm  stro ju . K ardynał zm ierzał -wprost do łoża 
Choreg P o  ledwie w idocznem  zgięciu kolana przed 
ołt&i tem  uklęknął natychm iast p rzed  b iałem  łożem  
Św iętej Mniszki. W  tym  celu młodzi księża p rzy ­
gotow ali już byfld purpurow a poduszkę.

N ieporów nanie pięknym  ruchem  ujął w  ręce ob­
wisną praiwtcę S io s try  C onoeny . I oto począł do n- 
m iera jącei m ów ić sw obodnie i bez szczególnego 
nackaku. B y ła  to jakby jednostronna, ale Pełna w dzię 
ku n m n o w a . Ze sta teczn ą  pogodą rozpraw iał t-em 
zwiastun w zniosłego ładu p rzed e  w saystkiem . zdaje 
ai<, o śan6ervi i o życiu w iecznem . O dznaczał się 
p rzy tem  zw yczajną chłopską postacią, o sto  mił d a ­
lek ą  od w szystk iego , co a ry s to k ra ty czn e  i tow a­
rzy sk ie . T ak że  i św ięty  akt, udzielenie um ierającej 
osta tn ie! komun-ji, ow iane modłami księży i łzami 
grom ady, odlbyło się z tąsam ą nieporów naną, w strzą  
sającą. nadziem ską — nie da się to określić inaczej 
— w ytlw om ością. O dbyw ało  się to wsizystko z ta ­
ką  łagodnością i tak szybko. I f e n a  w szak  w ca le  
znaczenia, jak długo w  ziem skiem  odzw ierc iad te- 
niu tu w a akt w ieczności, k tórgo pnzecież n ie  m ożna 
m ie ^ y ć  w edług miaTy czasu. K ardynał SantkieJK 
zniknął, jak był się zjaw ił. Kochał i szanow ał Sio­
strę C encettę ; se rce  mu s-ię ściskało  z żałości z po­
wodu jej pe łnego  udręki konania, wszystkim  w ie­
rzącym  przyśw iecała przykładem  chrze4c'Jafiskie! 
pokory i litości. Dostojnik kościoła miał Jednak lesz­
cze w  to przedpołudnie skw arne  dokonać uroczy­
stego  w yśw iecenia kcplańtklego. C. d. n.).

lym radcą p ra w e m  stowarzyszenia zawodo­
wego, do którego dany pracownik należy. Jak 
z powyższego wynika, piacodawca ma swobo­
dę większą, może wszak zmienić radcę praw­
nego, gdy straci doń zaufanie, pracownik zaś 
głosu w tej kwestji nie ma, wolno mu tylko 
korzystać z pomocy adwokata, który jest rad­
cą danego zw.ązku zawodowego. O ile pracow 
mk. jak w naszym przykładzie służąca do ża­
dnego związku nie należy, korzystać z pomocy 
adwokata wogóle nie może.

W  grę wchodzi jeszcze jeden moment. Od 
wyroków sądu pracy w sprawach poniżej 20C 
zł. przysługuje odwołanie do sądu okręgowe­
go, będące właściwie skarrgą kasacyjną. Stro­
na, pozbawiona pomocy adwokata, znajduje 
się przy zredagowaniu Kasacji w położeniu 
bardzo trudnem, co napewno nie leżało w 
intencji prawodawcy.

Ze względu n a  przytoczone wyżej momenty 
które wysunęła praktyka życiowa, coraz czę­
ściej w sferach prawniczych i na łamach pra­
sy fachowej rozlegają się glosy o konieczno­
ści nowelizacji ustawy o sądach pracy w kie­
runku zniesienia przepisów ^gran-czrjących 
prawo odwołania się do pomocy adwokata.

Nowelizacja ta wydaje się xem hardziej po­
żądaną, iż w obecnej fazie rozwojowej sądów 
pracy zetknięcie się kół pracowników i praco­
dawców odbywa s‘Ć na coraz szerszym fron­
cie, naskutek czego j rola adwokata w spra­
wach tego rodzaju nabiera dużej wagi.

| r  • Mhmt,
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K raków  (312*8). 11*45: P rzeg ląd  p rasy , i 1*58; Sy­
gnał, hejnał. 12*10: G ram ofon. 13*10: Komun, m eteo r, 
i gospód. 15*15: P rzeg ląd  komunik. 15*25: Dla m atu­
rzystów : „se jm  w P o lsce  przedrozbiorowej** — prof.
H. M ościcki. 15*45. G iełda p ieniężna i kom un, dla 
żeglugi. 15*50: Dla m atu rzystów : „Słowacko" — prof. 
K. G órski. 16*10: Gram ofon. 16*20: Lekcja ję<z. franc. 
16*40: Gramof. 17*10. „Moije po lsk ie  podróże" — P- 
PaiuJ Caizin. 17*35: Mntzyka lekka i taneczna. 18*50: 
R ozm aitości, komun, sport. 19*10: „Blaski i nędze na 
szej lite ra tu ry "  — prof. L. Skoczylas. 19*30: W ia- 
dom. iport. 19*35: Gramofon. 19*45: Dziennik pras. 
20: feJijet. 20*15: O pera  .P o ła w ia c z e  p e re ł"  B izeta  
ze Lw ow a. W  p rzerw ie  felieton. 22*50: Komun. 23: 
M uzyka tan.

Katowice (408*7). 11*45—13*10: p. K raków . 14*56: 
Komun, gmspod, 15*05: In term . muz. 15*15— 19*05: Od 
cime* pov ieści. 19*20: O dczyt. 19*45—23: p. K raków. 
23: O dczyt w  jęz. nowogir-tickim: „Podróż S łow ackie 
go do Grecdi". 23*30: M uzyka tan.

Lw ów  (380'7). 11*45— 13*10: p. K raków . 15: G ra­
mofon. 15*42------16*40: p. K raków . 16*40; Gramofon.
17*10— 19*10: p. Kraków . 19*15: „T ęcza nad  sto licą" 
— Dr. J. Jedliński. 19*30—24. p. K raków .

S z tu ttgard  (360*6). 12. 13, 17 20*30. 21*30: K oncerty  
W lftJeó (517-2). 11*30. 17. 20 K oncerty . 20*30: O -

L IN O L L U M , CERATY. DYWANY 
Przemysł Linoleum- Kraków. Rynek 10.

T r a g i c z n y  z g o n

Jak  jiuż donieśliśm y, zginął trag iczną śm ie rd i W 
czasie  lotu nad pustynia sy ry jska , pnzew odnśczący 
komisji Ligi N arodów  dla w y tyczen ia  gi anicy mię­
dzy  S yrją  a Irakiem., pułkow nik szw ajcarsk i d ą  R ey ­
m er. W  czasie  burzy sam olot runął na ziem ię, yrzy- 
ceem  d e  R eynier w raz  z załogą ponieśli śm ierć  ntf 
miejscu.

L ( HA ZE ŚWIATA

Kryzys daje się we znaki 
milionerom angielskim

W  Anglii liczba m ilionerów  zm niejszyła się o zgó-  
r? stu w  c.ą-gu ostatnich trzech  lat. M ilioner angiel­
ski :est z re sz tą  pojęciem rozciągi ejszem, niż jego ku 
zyn  z kontynentu  europejsk iego . M ilioner w  Anglii 
to człow iek posiadający conajm niej 1 miljon rantów, 
czyli 12 mi!jonóv m arek, 25 milionów zło tych, 75 m i- 
.‘jonów franków , 100 milionów  koron czeskich etc .

Kryizys pr.ze rzecz  ił w Anglia szeregi tych k rezu­
sów  . w ykazy  podatkow e za rok 1931 podaia ich l i - 1 
ozbę na 385 osób. Tylko. A trzy  la ta  temu było icu 
blisko pięciuset. Jeden  z najbogatszych Anglików, 
k tó rego  m ajątek oceniano kilka lat .em u na 40 m too- 
nów funtów , „oszacow any" iest dzisiaj „tylko'* na 10 
mil-jonów. Znany przem ysłow iec  ok ię tow y  doczeka' 
siię stopnienia sw ej m agnackiej fortuny z 30-tv do 5 
milionów. I takicn „b ieeaków " iest co raz  w ięcej w  
Angin-

Król te a tró w  londyńskich, Soila Joeł. k*órego for­
tuna sięgała 12 milionów tuntów  w roku 1929. pozo. 
s taw ił w  m ajątku po śm ierci (1930 r.) tylko milion 
funtów .

T ak topniały i topnieją pod wipływem kryzysu  fot 
tu-ny najw iększy eh bogaczy angielskich.

Jeszcze  w iększe jednak różnice i zm iany zaszły  w 
dochodach iniljoncrów angielskich. Nie b rak  te rać  w  
Anglii no torycznych  m ilionerów , k tó rych  dochody 
w ynoszą mniej, niż sum a podatków  należnych  sk a r-  
oowii. N ajlepiej stosunkow o trzym ają  się ci. k tó rycn  
doćhody oparte  są na przem yśle  ty toniow ym  1 go- 
TzembĆsfźm. Anglicy i dziś jeszcze należą do najwięk  
szych  k o n s u m e n tó w  al ko holu i tytoniu.

Wiek nerwów
N erw ow e tempo życia rodzi choroby um ysłow e.

M iędzynarodow a s ta ty s ty k a  j .o r ó b  um ysłow ych  
w y k azu je  c iąg ły  i  szybk i w z ro s t ch o ró b  u m ysło ­
w ych po w ojnie, co nozosta je , jak  tw ie fd zą  lek a rze  
w  zw iązku  z rozw ojem  alkoho lizm u , ch o ró b  w ene­
rycznych  o ra z  n a d m .e r r ie  szybk iego  i e rw o w e g o  
tem pa życia  \vspótczesneg< Zużycie s ił .rganizLmi 
p rzec iążen ie  ’ w y cze rp an ie  n e rw ó w  pod w p ływ em  
zm echan izow anej p ra c y  z jednej st,-oay, c iężkicłi 
w a ru n k ó w  życiow ych — z dirugiej, prow adizą d o  
p o w staw an ia  na  tern podłożu  eho  ó b  u n y  dowy-ch.

D ane s ta ty sty czn e  za ro k  i?30  w y k azu ją , iż  w  
A u g lji jw zypada na każdych  1000 m i-eszl.ańców 4 r- 
m ysłow o  cho rych , w  S zkocji — 4,50, w  I r la n d ji  —  
6,61, w  NicJnezech — 3,70. w  C zechosłow acji — 3J30.

T em po p rz y ro s tu  c n c ry c h  um ysłow o , obrazu-ją 
cy fry , odnoszące  się  np. d o  C zechosłow acji: o tó ż  
w  r. 1919 z n a jd o w a ło  się w  lecz  lic a c h  i sz~ i.ł»- 
iach  11.401 cho rych  um ysłow o , w  r. 1922 — 14,756, 
w  r. 1925 — 17.849, w  r 192& -  21,249. w  r  1980 
24,380.

peretka. *
R zym  (441*2). 17*30, 21, 22*10: K oncerty .

Tym P. T. prenumeratorom) którzy n ie w y ró w n a ją  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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Co każdy powinien wiedzieć 
o leczeniu raka

Dzięki inicjatywie i wydatnej pomocy Marji 
Sblodowskiej-Curie Polska uzyskała wzorowo 
zorganizowany i wyposażony Instytut Radowy 
w Warszawie (ul. Wawelska 15), który w 
sprawie zwalczania raka może oddać społe­
czeństwu dożę i rzeczywiste usługi.

Instytut funkcjonuje zaledwie od 2-cli m i?- 
śtęcy, jednak nawet w tym, tak krótkim cza­
sie, dało się stwierdzić, że — pomimo grozy, 
jaką ogólnie wzbudza rak, ludzie nie m ają o 
tej chorobie najogólniejszych i najpotrzebniej­
szych wiadomości i z tego powodu w przewa­
żającej liczbie przypadków zwracają się o ra­
tunek zbyt późno, kiedy choremu nie można 
już przypieić żadnej istotnej pomocy.

nak może być wyleczony tylko wtedy, jeżeli 
jest leczony wcześnie, — jest on bowiem w 
swojttn wczet»nem sfadjum rozwoju chorobą 
Lie ogólną, lecz miejscową i wtedy może być 
“wyleczony radykalnie. Ten okres nazwano

j.godciną leczenia raka“ jego „ m o m e n ­

tem terapeutycznym".
Niestety zbyt często ten jedyny okres, który— 
jeśli przeminie, to już nie oawolalnie — jest 
pr-ez chorych przeoczony lub zaniedbany.

Niektóre raki, zwłaszcza organów wewnętrz 
nych, są  wprawdzie trudne do wczesnego roz­
poznania z powodu braku charakterystycznych 
objawów, inne jednak, jak raki macicy, pier­
si. języka, warg, skóry, krtani — dają wcze­
śni e znać o sobie, a chorzy nie alarmują się 
niemi narazie tylko dlatego, że są z początku 
niebolesne.

Dlatego należy specjalnie podkreślić, iż każ­
dy chory, u którego pojawi się niegojące się 
szybko i normalnie owrzodzenie na wardze, 
na skórze, na języku, w jamie ustnej, u które­
go wystąpi dłużej trwająca chrypka lub nie­
wielkie utrudnienia przy połykaniu — każda 
kobieta, która dostaje nienormalnych krwa­
wień i krwawych upławów — chociażby nie­
znacznych — która poczuje stwardnienie lub 
guzek w piersi —

nie powinni zwlekać, ale natychmiast dać 
się zbadać specjaliście.

Te objawy dają się najłatwiej zaobserwować, 
a pomimo to są najczęściej zaniedbywane. 0  
ileż lepiej dowiedzieć się po zbadaniu, iż oba­
wy były nieuzasadnione, niż zlekceważyć cho­
robę, zgłaszając się do lekarza dopiero wów­
czas kiedy ona przybrała już rozmiary za­
straszające i kiedy już niepodobna jej rady­
kalnie wyleczyć.

Pozatem, trzeba kategorycznie zaznaczyć, iż 
niema dotychczas żadnych proszków, ziółek, 
ani maści, mogących wyleczyć raka. Nie leczą 
go żadne zastrzyki miedzi, surowice ani szcze­
pionki, tak samo jak bizmut, magnez czy ar- 
s*snil. i tym podobne ,.cudowne" środki. Uży 
wanie ich w wypadkach raka jest — ze stro­
ny chorych — lekkomyślne, natomiast zaleca­
nie ich jest wręcz niesumienne i kacygodnc,- 
bowiem podczas tego niby-lcczenia mija bez­
powrotnie jedyna poi-, kiedy mo.żniby prze­
prowadzić rzeczywistą kurację.

W  dzisiejszym Manie wiedzy raka może wy 
leczyć tylko rad, Rentgen lub chlrurgja. Każ­
da z t y i  m«tod m a swoje wskazania, zależnie

od siedziby choroby i od jej rodzaju.
Wybór niezaws^e jest łatwy. Są przypadki 

raków, w których leczenie chirurgiczne daie 
lepsze wyniki, niż rad i Rentgen, — do takich 
należą przedewszystkiem raki przewodu pokar 
mowego i dróg moczowych- Są rod*£ je i umiej 
scowienia choroby, w których każda z tych me 
tod — oczywiście o ile jest odpowiednio i pra 
widłowo zastosowana — duje lepsze .vyn.ki, 
niż chirurgja, jak to ma miejsce w rabach skó 
ry, warg, jęfl-yka i jamy ustnej, krtani, maci­
cy. Często trzeba łączyć metody, stosując za­
równo chirurgję jak i energję promienistą, — 
np. w rakach piersi. Są przypadki<-któro wy­
magają stosowania tylko radu, lub tylko Rónt­
gena, inne — stosowania radu i Róntgena łą­
cznie.

Jasnem jest, że takie bezstronne dobieranie 
metod najwłaściwszych dla danegc przypad­
ku. i ułożenie odpowiedniego planu leczenia ku 
największej korzyści chorego jest niożbwe tył­
ka w zakładach, które posiadają urząozeńia 
potrzebne do stosowania wszystkich metod 
oraz właściwy zespół lekarzy i naltżytą organi 
zację pracy. Wyposażenie takich zakładów v.y 
maga bardzo znacznych sum ze wzgl<?du na 
cenę radu (I grom — przeszło pót m iip rwi zło 
tych) oraz kosztowne instalacje Róntgenow- 
kie. Głęboka terapja Róntgena nie może być 
przeprowadzona zwyczajnemi aparatam do 
djagnostyki lub do terapji powierzchownej, — 
co zaś do radu, to czasem wystarcza kilkadzie­
s i ą t  miligramów, czasem zaś. chcąc prawidło­
wo przeprowadzić leczenie, trzeba u jednego

DLĄ WK A.ŻL/.WEJ: N ie chcem y P ani podać w y­
tłum aczenia tego  obirw u. B yć m oże, ż e  s ; to ty teo  
n astęp stw a  snu ; na  w szelki w ypadek  jednak dobrze 
byłoby  poddać się badaniu ginekologicznem u,

NIEPORADNA LOLA: 1) R ano m yć trwanz goTf- 
cą w oda, a potem  spłukać zaraz  zim ną. W  ciągu 
dnia 2 —3 r azy zm yw ać cerę  w acikiem , za/miczonym 
w  rozcieńczone) trójK rotnie w odzie kolonsikiei, i za­
ra z  potem  pudrow ać. W Łeczuretn parów ka nad na- 
zyniem  z gorąca w odą i w yciśnięcie w ągrów . — 2) 
M oże zapyta Pan i sw ego sta łego  lekaTza, czy  nie u - 
w aża łb y  za w skazane zaordynow ać P an i k tó regoś 
z p rep ara tó w , zaw iera jących  w yciąg  z gruczołów  
m lecznych?

ZANIEPOKOJONA: T rudno na py tan ie  to udpo-
wiedzńeć bez oglądnięcia pacjentki. P raw dopodobnie  
p rzyczyną  jes t ropienie lub zadraśnięcie danego miej 
sca , ale pew nej odpow iedzi n ie  m ożna udzielić i*a 
podstaw ie sam ego tylko opisu listow nego. Koniecz­
ne  zbadanie.

ZROZPACZONY PIŁKARZ: Po  zastosow aniu na­
c ierać  octem , o k tó rym  P an  w  !iśe!e w spom ins, trze  
ba leszcze preptf newSeis czas zm yw ać daną okolicę 
zw ykłym  ciepłym  octem  dla uniem ożliw ienia na­
w rotu.

BIAŁA KARTKA I ow szem , konsekw encje, o któ 
rych Pam: w spom ina, mogą nastąpić P ow szechne 
mniemanie. p rzy toczone przez P an ią  w  liście, pole­
ga na p rzesądz ie . któTy n ie  m a najm niejszego nau­
kow ego uizasadnieiila. Konieczna sam oobserw acja  
w najb liższych tygodniach’.

MI-ODY MATEMATYK: N arterać cedtóiermle sS.6 
Tę gfcw y. pomiędzy w łosam i sTirytusem salicylo­
w ym ; ponaoic o He to tylko m ożliw e naśw ietlać 
ełsw c. przyajm łiie) raz m tydzień, intensywnU  
tołup* kwarcowa.

chorego unieruchomić na kilka dni przeszło 
pół grama. Chirurgja raka wymaga częstokroć 
stosowania elęktroendotermj 1, którą też nie 
każdy chirurg sk  posługuje i nie Każdy za-, 
kład posiada potrzebne do niej urządzenia.

Pozatem trzena zaznaczyć, żc sanie urządze­
nia lecznicze nie wystarczają. W  rozpozną- 
niach rodzajów raka i w kontroli leczenia trze 
ba się opierać na pracowniach lekarskich, zwła 
szcza na histopatologji, trzeba ją mieć' pod rę­
ką, aby móc np. przeprowadzić badanie w cza 
sie trwania operacji, — tak samo jak bezustan 
nie potrzebna jest w czacie badan i leczenia — 
ćjaernostyka Róntgena.

Te powody wywołały konieczność powstawa 
nia zakładów, specjalnie przystosowanych do 
leczenia raka na wyżej podanych zasadacc 
ścisłej współpracy lekarzy różnych sipecjalności 
i przy odpowiednim wyborze i skoordynowa­
niu metod.
Lecenie nowiem mugi być przeprowadzone 

nienagannie.
Rak nie wybacza żadnej pomyłki ani żadnego 
zaniedbania lub niedociągnięcia. Jeś.i się za 
pierwszym razem ra.ca nie wyleczy, to już 
następne szanse wyleczenia są minimalne.

Operacja, wykonana nieodpowiednio, rozsie­
wa raka beznadziejnie Lctzeni© radem lub 
Rentgenem, o ile nie stoi na wysokości zada-1 
nia uszkadza tkanki zdrowe, zaś tkankę nowo- 
tworową czyni odporną na dalsze, nawet po­
prawne próby leczenia. W; leczer’® powinno 
być w zasadzie uzyskane przy pierwszej kura- < 
cji. Niestety, nie jest to możliwe w każdymi 
przypadku — ale oczywiście seanse dla cnore-1 
go są  tem większe, im większa jet \om peten- 
cja lekarzy, środki irmterjalne, którymi ro^po 
rządza ją i im bliższa współpraca różnych spe 
cjainości medycyny.

R Ó ŻA  TARNÓW : PędzJow ać codzienni© kw asem  
salicylow ym  w  koMuŁjuan (f.a r^ccjAę l-ekar-a). Na4- 
lepstfe w yniki jednak da je  usunięcie pnzy pom ocy 
diaterm ii lub elek tro lizy .

HIGJENA 35: 1) Pros®** się casw sow ać  do Tad, u - 
ćkielonych w yżei „M łodemu n iatim atyK ow i”, — 2) 
T rzeb a  co w ieczó r popędzlow ać cnaoe m iejsce 20- 
procenitowym w odnym  roztw orem  form aliny.

V.TDZ3IECZNA REGINA: 1) 1 2) P a trz  w y że j pod
„M iody m atem atyk". — 3) U tleniać perhydro lem  w 
maści, lub — w obec thistosci c e ry  — w  sipirrytusi-e.
—  4) W ym aga obejrzenia.

CŻYTEl-NIK A. B„ KRAKÓW: I ow saem , m ożna 
śm iało ściąć w łosy ; napew no odrosną. Pnzez 3 w ie­
czo ry  sm arow ać sizarą maścią, czw arteg o  w ieczoru 
go rąc ' kąpiel-

CZARNA: 1) Można; ..henna" n ie  szkodzi skórze.
— 2) C zęste  c iep le  kąp iele  PO k tó rych  na leży  po­
sm arow ać skórą krem em  lanolinow ym

AKAD.: Nie pozostaję to  w  zadmym związiku p rzy  
czynow ym  ze sobą.

GENUA: Bez zbadania ginekologicznego i s tw ier­
dzenia p izy czy n y  uipfawów odpow iedź i porada n ie ­
możliwa.

W DZIEC7NY E.: Tylko lekaTz chorób oczu i to  
po dokładnem  zbadaniu m oże odpow iedzieć na P iń ­
sk ie  pytan ia . L ekarz, o k tó rym  P an  w  liście wsipu- 
tnima jest jednym  z najlepszych w swojei specjal­
ności w  nas^ęm  mieście.___________________________

Rozpowszechniajcie 
„NOW Y DZIENNI

Odpowiedzi redakcji
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Cty wiecie, łe...
— rMerwsze pchły tresowane pokazywał W r  

1821 w cyrku w Paryżu ndejaM Kum
• • •

— 461 ntiljonów mieszkańców Europy mówi 121 
Językami.

-— Najpopularniejszy misirz tyw w basu- bali w 
Stanach Zjednoczonyen Babo lluib. podpisał umo­
wę, zapewniająca mu 2 i pól miljo.ia dolarów ne i 
sji i ocznie.

• • •

— Rząd duński o k reś li!  rad jo. w  nowetn rozpo ­
rząd zen iu  o u żyw alnośc i a p a ra tó w  dadjo.yyuh nie 
jako śro d ek  ro z ry w k i, lecz !nko E zf'1  uioi ais*!).- 
dmego uyżtku.

„WllśUCI MOGOŁ“ W POSIADANIU R3GSL-
!• iśLI .E i; 'A  J D. R ockefe l ler  n aby ł znany brylant 

Wielki MogoT za sunę 2 mtijonów franków. Ery 
lat ten waży! początkowo 787 karatów, ale przy 
t z l i tow an iu  pęki i s t rac i!  a  w ie  trzecie swej Wagi. 
O statn io  brylant-ulbrzyin znajdow ał się w posia­
d an iu  h r  I ln rpw oo d  narzeczonego księżmezk: Ma- 
i v. sinsirzen icy  k ró la  Jerzego V.

PRZEGLĄD SPOR1 OWY
Pod redukcję Dra K nrjka Lesera

Kariera żydowskiego mistrza świata
Bokser Y ou u g  Peres z Tunisu

Niełatwo jest zdobyć tytuł mistrza świata. 
Jaszcze truaniej przychodzi to Żydowi. Ile sa ­
mozaparcia, vylrwałości, hartu, siły woli, — 
wymaga osiągnięcie cego celu. A jednak m a­
my do zanotowania szereg nazwisk żydow­
skich (o których wiemy, a ileż jest zupełnie 
nam nieznanych), opromienionych aureolą 
światowej sławy, że wymienimy tylko tenni- 
slstów Zuzannę Lenglen i Lacoslea, szermie­
rzy Dra Fuehsa i Petschauera, biegacza Abra- 
hainsa, bokserów Twd Kid Levisa i Perez*.

Ogromnie ciekawą jest histoija Karjery je­
dnego z ostatnich młodych mistrzów świata 
— Żyda Younga Pereza z Tunisu, który jest 
najlżejszym bokserskim mistrzem, bo wagi 
muszej, ważącym zaledwie 53 kg. o wzroście 
11.54 mtr. Perez Ypurrg trenuje stale w Paryża 
Wraz ze swym orałem Kidejn pod okiem m e­
nażera S*ydły. Perez posiada niezwyKle szyb­
ką orjentację i reakcję w walce pięścią, skiej. 
Opowiada on dnieje swej karjery pięściarskiej 
jednemu z dziennikarzy w sposób następujący'

.Urodziłem *i? w 1911 r . w Tunisie Jestem 
Żydem. Rodzice moi mają malutką k ifegaren- 
ke-antykwami?. Dzieciństwo miałem b. cięż­
kie, dużo na« było w domu, a dochody rodzi­
ców b. skąpe.
1 W l92o r. jako 15-Mo leftni chłopak pierw­
szy raz zobaczyłem mecz bokserski. Nie mo­
głem wysiedzieć na =wym krzesełku, zapom- 
nałem o całym sw iecie, przezywałem widzianą 
•walk jak gdybym sam był tam na ringu. L a­
dzie patrzyli na mnie. jak na wat jata.

Ten wieczór zdecydował o moich losach. W 
kilka dni później zacząłem trenować. Cały 
1927 r. zeszedł mi na treningach. Walczyłem 
kilkakrotnie dość szczęśliwi*.

I-ym  moim oficjalnym meegem była walka 
w lutym 1928 r. w Tunisie z Zerbibem: 6 rund 
reniii owycb W dwa tygodni*, później pobi­
łem tegoż Zerbibe na punkty

W swym kraju walczyłem 1(5 razy i 13 walk 
wygrałem. Poczułem wtedy nieprzezwyciężoną 
chęć pojechania w św.ai, pragnąłem sjuwy. 
Pajyż 2 jego 1'cznemi rjngtfmi ciągnął mnie, 
jak magnes. Łatwo było postanowić jechać, 
ale trudniej ten plan zrealizować.

W Tunisie walczyłem cały czas jako zawo­
dowiec, ale jak tam płacono: 10 franków za 
6 rundl Te malutkie gaże musiałem oddawać 
rodzicom, więc na podróż nie miałem in  cen 
thnn. Muszę się przyznać że poDrostu ..buchną 
łem“ mojemu papie 200 franków (mój ojciec 
już mi to przebaczył) i w wielkiej tajemnicy 
zaszyłam się w najciemniejszy kąt okrętu, od­
pływającego do Marsylji.

Nareszcie znalazłem *-ię w Europie a]e z 
Marsylji do Paryża to jeszcze b, daleko, a by­
łem już bez grosza.

Udałem się o pomoc Jo pewnego rabin., j ten 
mnie poratował, dając 300 franków. Zdawało 
mi się, że mam w ręku majątek, że starczy .ni 
na długie dni pobytu w Paryżu Ale po opła­
ceniu biletu zobaczyłem że jestem znów b. 
biedny.

W Paryżu znałem jednego boksera jeszcze 
e Tunisu, który mnie przygarnął do swojego 
mieszkania i zaprowadził na sąj? ćwiczeń. Za­
częły się dni trasanie ciężkie Obnd w restan 
racji był dla mnl* rzadkości?>. Były dnie, kie­

dy mojem calem pożywieniem był lylko ro­
galik i kawa. Popularne „bistra" paryskie, 
które się spotyka na każdym rogu służyły mi 
jako „wytworne" restauracje.

Czasami nie było siły na trening, wracałem 
do domu zmęczony, a tu mojego łaskawcy nie­
ma, włóczyłem się po ulicach, czekając r.a je ­
go powrót.

Nareszcie dostałem „engagement*" na wal­
kę w „Centrali", to było 22-go grudnia 1923 
r.: 8 em rund po 2 minuty z Beauvais.

Utrzymałem wynik remisowy 1 dostałem 75 
franków! Tego wieczoru zjadłm  do kawy aż 
4 rogaliki. Niestety menażeia dobrałem nie­
szczęśliwie. nie wierzył w moją przyszłość i 
n Ig ly n e Sam ciał mi przy; fi z pieniężną po­
mocą —

W  tydzień później walczyłem znów z 'Jher­
bom ezem, wygrałem na punkty. Znów 75 fran 
ków. Potem już otrzymywałem często walKi 
przeważnie 8-mio rundowe Moja gaża skoczy 
la na i(W fr., później na 200 franków. W 1929 
r. wygrałem 11 walk na punkty, trzy Zremiso­
wałem, przegrałem jedną na punkty z Leo 
Hemalem.

Wygrywałem, widownia zaczęła mnte lu- 
meć. Pobierałem teraz za mecz od 3u0 do 000 
fr. W  1930 r- przegrałem na punkty z mi­
strzem Europy Kid Ohvą. zaczęło mi się teraz 
powodzić nieźle. Poczułem się pewny iebie, 
zdawało mi się, że już wszystko pójdzie do­
brze j to mnie drogo kosztowało.

Przyszedł mecz z Mendiolą, w styczniu 1931 
r.; to bokser niebywale szybki, zlekceważyłem 
spotkanie, odkryłem się i przegrałem w I-szej 
rundzie przez K. O. Podobno byłem nieprzy­
tomny przez 10 minut.

Zacząłem pracować na nowo. zwróciłem je­

dynie baczniejszą uwagę na zasłonę. W 5 Ty­
godni później z tym samym Mendiolą wygra­
łem na punkty. Płacono mi te^a* dobrze od 2 
do 3 tysięcy franków.

W 1931 r. pobiłem Hiszoana Flixa, Tommy 
Browna, oraz Alzatczyka Angelmana, zdoby­
wając w ten sposób tytuł mistrza Francji.

W październiku zeszłegc roku przyjechał do 
Europy mistrz światy Genaro. Kilkuletnie mo­
je marzenie zdawało się być ziszczone, Jeff 
E>ickson zaproponował mi walkę z Ameryka­
ninem o tytuł mistrza świata. Kilka dni przed 
terminem zachorowałem na grypę. Leżałem 
w łóżku i piakałem. Zastąpił mnie Angeln.an, 
ponieważ przebrał ze mną mecz z najm niej­
szym stosunkiem punktów'

Można sobie wyobrazić, co się ze mną dzia­
ło, jak się dowiedziałem, że Alzatczyk omal 
nie pobd Genara. Ale ten pozostał w Paryżu, 
a ja doszedłem do zdrowia.

Stanęliśmy naprzeciw siebie w Pałacu Spor 
towym w pamiętny wieczór 26 października 
1931 r. Pamiętam że I-sza unda była nieby­
wale ciężka. H-giey już nić nie pamiętam 
Wiem, że Genaro leżał na ziemi i trząsł roz­
paczliwie głową, oślepiające światło, ryk pu­
bliczności, oóźniej wyniegiono mnie na rękach 
z ringu.

Pojechałem jako triumfator do Tunisu, prze 
b. wałem tom upojony zwycięstwem zbyt d łu­
go. Później silne burze morskie, odcięły mi 
przez kilka dni powrót do Europy. Niędosze- 
dłem na czas do foimy. przegrałem na punkty 
z Pjadnerem, szczęśliwie że nie o tytuł.

Mojęm marzeniem jest jechać do Ameryki, 
pojadę tam za 3 mienąc*-"

„Taka |f e  historja mojej dotychczasowej 
karjery Zacząłem od 40 franków a tera* mój 
menażer otrzymał doskonała ofertę z Londynu 
za walkę o lytuł mistrza świata z Jackie Biow 
nem mistrzem Atiglji. Proponują „nam" 1500 
funtów, a my chcemy 2000'“

Rozmaitości sportowe
ŻYCIE SPORTOWE W ŃOWYM TaRGU. W u 

biegłym tygodniu odlbyi się w Nowym Targu tui - 
niej ping- pongowy o misirzo.5two indywidualne i 
drużynowe z udziałem klubów MUKUjj Sokół i 
Hagibor. Mistrzostwo oruiy.iowe zdobył Makkabi. 
tytuł mistrza Nowego Targu zdobył Hensi (Makka­
bi), mistrzostwo pań wygrała Landei.ibc-gerówna 
(Makkabi)

Na Zakończanie sezonu isimowego odbyły się za 
wody narciarskie zorganizowali przez sekcję nar 
ciarską Makkabi Nowy Tą eg. Wyniki biegów: 6 
kim. Seniorów: 1) Kdireneng,ssor, 2) Natowicł, 3) 
Roit. — 25(X) mitr. juniorów: 1) Gadłćl, *1) Giiusberg. 
wszyscy z Mahkabi. Organizacja sprawna

Z D ARROWY K. TARNOWA pNw i.am Ż T 
G S. Makkabi wznowiło J zreorf inizowało -wo- 
ją działalność Przyczynił aę do tego w wielkie1 
mierze pobyt w naszem miasteczku p Fasta z Tar­
nowa, członka Egzekutywy’ Związku światowego 
Makkabi W przeszło godztunym referacie pubłicz 
nym rozbudził p Fast zalnteresc vamie tuiejszego 
społeczeństwa żydowrhJego dila tak WaAiej spra­
wy wycbowamaa fizycznego i sportu wśród Żjdów

VAN KLLVERHN (Holandia) zatreymal tytuł mi­
strza bofc&erslctegc Europy wagi lekkiej, uuyskaia 
w Brukseli nęztiJtat remisowy po Is-Tindowe*- wal­
ce Z Belgiem Zybillem.

14-LETNI ROLPB FLANAGAN (USA) poprawił

reiccrd św iatow y w  pływ aniu na 1 milę ang. z  21,41*3 
na 21.24*4 min. — W spaniały w yczyn, ale zbrodni­
cza eksploatacja zbyt m łodego organizm u.

1SMAYR, student w Aiotrachjum. popraw i! rekord  
św ia ta  EgipcjarJna A rairaba w podnoszeniu cięża­
rów  oburącz na 213 funtów,

ESTMAN, student kalifornijskii, uzyskał now y re ­
kord św iatow y w biegu na 220 yardów  w ynikiem  
4t>:4 esk. t dotąd Sper.se 47 s«k.).

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LAWN-TENNI 
SOW li w P a ry żu  p rzy ją ł, do Zwiaizku B ułgarię 1 od 
mówi! przyjęcia Tam gem . P row anuw ane zm iany s ta ­
tutu. wagi pir^k. regulam inu pjuhąjru D avisa, sp raw  
am ato rstw a , zostały  odłożone

SZTAFFTA PŁYWACKA WŁOSKA z B oh.gri 
zw ycięży ła  sz tafe ty  tX 2 0 0  mtr. p r\sk ieg o  H agiboru 
oraz Hakoabi. v'iede<isilkcgo uzyskując rekord  w ło­
ska 1C.10 min.

LENKAY, słynna olimpijska p ływ aczka w ęgier­
ska. w ystępow ała , ostatnio iaiko tancerka  k ab a re to ­
wa ?' Rżytni* i uzyskała św ie tne  rezi ita ty  p ływ a­
ckie.

P A R Y i—ROUbAIX. w yścig kolarslkl szosow y na 
£400 km., w y łga ł d lyssefe (Belgia) przed R cu ssec .

HOKEJ NA TRAWIE, lrłanćja— Stikocla 3:0 w  Do 
bbnio A,.glia—Francja 3:1 w e  Folkesfun.

23 PAŃSTW bietze udział w MakLiAlaózie w Pa 
lestyuśe.
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NIEWINNA GRZESZNICA (Taniec głupców) i
Fil ni bezgranicznej miłości, dram at zmysłów i pożądania —  w  roli głównej fascynująca 
JOAIY  CHA. W  F O R D , C la r k  G ab le* C l lf l  E d w a ru s .  Szaleństwa amerykańskich 
nriljonerów. Rozpusine życie elity New Yorku. — Program uzupełniają dodatki dźwię­
kowe. — Początek o godzinie 5, 7, 9'10, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

Misja Stimsona na konferencji 
rozbrojeniowej

D o  kortca maja —  porozum ienie  w  spraw ie  redukcjr
bron i z&czepnej

Nr. 93— 5i£.^3u—u— raws—tcnaas— a a a i P P P —■
Wl .* DOMOŚCI Z KRAJU

Skandal przed mikrofonem 
Polskiego Radja w Warszawie

W sobotę o nudz. 22‘JO nadało Polskie Radio w 
W arszaw ie  słuchowisko, poświęcone twórczości Clio 
pina, w  wykonaniu laureata  II. Międzynarodowego 
Konteir.su Chopinowskiego. Aleksandra Umińskiego. 
A iriycię poprzedziła pogadanka prof. Niewiadom­
sk iego o konkursie, przyczem prelegent zaiznaczy 1, 
Ze P ierw szą nagrodę otrzymał Rosjanin (!) — emi­
g rant z P a ry ż a , p. Umiński, a drugą ..żydefc* Imre 
Unjjar. W»elki a.rtysta, k tóry  talentem swytr. w y ­
w a rł po tężne  w rażen ie  zarówno na sędziach kon— 
kursowych, jak i na publiczności, jest d la p. Nie-wia- 
dorosŁiego ty lko  ,,żydkiem !“ T en  n ie tak t p relegen ta  
który ponadto  św iadom ie chyba w prow adził w  błąd 
rad iosłuchaczy , gdyż n.o radmien.! , iż również p. 
U J d sk l jest Żydem, przebywającym  na emigracji w  
P * ryżu. napiętnować należy jaknajostrzej. P rzy jn i- 
jzczam y , na oburza jące  wystąpienie  p. N iew ia­
dom skiego zareagu je  odpow iednio d y rekc ja  .P o l­
skiego R adja“ . k tó ra  chyba nie życzy  sobie, aby na 
Jej fali rozpow szechniano ob e lży w e  dla w ielk iej m a 
s y  rad iosłuchaczy  żydow skich ep ite ty .

SKOM ERCJALIZOW ANY P. A. T.
V.' dniu 1 kw ietnia w  m yśl ustaw y  znw welizow a- 

r t i  p rzez  S erii. P , A. T. s ta ł się p rzedsięb iorstw em  
skom erciaJizow snem . pozostującem  pod k ierow ni- 
• tw em  R ady A dm inistracyjnej i dyrekcii, m ianow a­
ne* r r z ę z  p rezęsa  R ady Ministrów P reze sem  R ady 
A dm inistracyjne' został p. T adeusz Święcicki, szef 
biura p rasow ego R ady M inistrów, zastępcą jego p. 
PrzesmycKii, nnczenik w ydziału prasow ego M S. Z- 
c?łcr.kami Radv zostali p. Myśiiński naczelnik w y ­
dr talu politycznego M. S. W ., p. Rączko z prezydium  
P : d y  M inistrów ’ p. W ładysław  Landau z Min. Skar 
hu. Na stanow isku d y rek to ra  PA T-a zosta ł za tw ie r­
dzony do tychczasow y d y rek to r p. Roman S ta rzy ń ­
ski.

PORAŻKA SANACJI W W A RSZA W SKIEJ IZBIE 
ADW OKATÓW .

0 'ie g d a j od yto się doroczne w alne zgrom adzenie 
w ? rszaiwskiej Izby A dw okatów . Jedni tn z na jc ieka­
w szych  punktów  była sp raw a w oboru pięciu no­
wymi członków  R ady A dwokackiej- Zgłoszonych by 
•*o s/ere-g list. między innemń lista sanacyjna. W  glo 
..-r.waniu prates- ' kandydaci zgłoszeni przez 'isty  im- 
r<- jAidczs gdy !'sta sanacyjna przepadła. W śród no­
wo ubranych  na'w lększą ilość głosów  skupił na so- 
l. io adw okat jarosz, socjalista, jeden z obr-ońców w 
p .ccesie  brzestem  K andydat listy  sanacyjnej, znany 
adw okat w arszaw ski M ieczysław  E ttinger, w ybrany  
z:.-'tał jedynie  nu trzeciego  zastępcę o /lonka R ady 
Adwokackiej,

MADUŻYcM W W ARSZAW SKIEJ „LIDZE 
M O C A R STW O W EJ"

( >d 1928 roku p ia w ^ a l w biurach w arszawskiej 
,.Llg: M ocars.w Jw ej“ Henryk Dunin hrabia W ąso­
wicz. Zajmował on trzypokojowy apartament w ho- 
tehi Vilctoria‘* skąd kierował akcja propagandową 
’ ;pi Moarstwowt-j. werbując <ło niei new ych człon­
ków ■ t. p. Pozateni w zakres działania h-r. W ąso- 
w c c z  wchodtz:’.". popularyzacja pisma, w ydaw anego  
p r:et Ligę p o i tytułem „M -ocarsi„owiec“ (ulica Zło 
ta 3 \  Ta p oialiryzaoja  pisma polegała głów nie na 
zbieraniu ogłoszeń, płatnych artykułów i t. p. Sumy 
•.rkatowjBe z togę tyU łu hr. W ąsow icz w ydatkow ał 
nu •,ęasmc  ca'e Suma zdefrau.dowanych pieniędzy  
w ynosiła podobno około 30 000 złotych. Zawiadomio 
iiO Tolloję, która aresztowała W ąsow icza. Decyzją 
sędziego śledczego osadzono go w więzieniu.

Ar ER A KWIMY ZATACZA coraz szersze  
KRĘGI.

Afera bankiet i Kwiinty przybiera coraz bardziej 
sensacyjne rozmiary i zdaje się. że n ie  zostały jesz­
cze ujawnione w szystkie kulisy taj niesłychanej a- 
fery. W piątek na polecen ie władz śledczych aresz- 
f*wai'ą została sekretarka Kwinty, Oougouilowa, o- 

bvr arełka szwa jcarska. W ładze sądowe już dawno 
Pctranowiły aresztow ać sekretarkę, ale ze w zglę­
dów taktycznych wstrzym ana się jeszcze z jej aresz
■ owarriem. P rz y  p ierw szej rewizja znaleziono w m ie 
<zkanhi jęj w  'cbow ku  3,000 dolarów  w złocie OTaz 
znaczną dość ruh.) w  złocie W  p iątek  pnzed a resz­
tow aniem  sek -ę ia rk i ponowiono rew izję  w  jej mie­
szkaniu. R ew izja da ła  znowu w ynik n ieoczekiw any , 
albow iem  w ione! sk ry tce  ściany  znaleziono dolary
■ rokit w  zło :1 •> u a sumę 12.000 zł. P o  rew izji Gou- 
sulnwą unesz owar.o 1 osadzono w więzieniu W  tej 
sp-aw łe oczek w an e  są dalsze aresztowania

HAŁAS SKAZANY NA 10 LAT WIEZIENIA,
W Sród olbrzym iego zain teresow ania rozeg ra ł się 

p rzed  sądem okręgow ym  w Poznaniu epilog ponu­
rego  m o rd erstw a  rabunków ego, popełnionego w  ro-

N ow y Jork 3. 4. (R). Z d epartam en tu  stanu po- 
:-.vV‘jdzaja  w czorajszą wiiadomość, ż e  se k re ta rz  s ta ­
nu śtiflison zdecydow ał się na objęcie k ierow nictw a 
ćp'<gć.cjii am erykańsk ie j na konferencję  rozbrojeń  io 
* ?, ! w  tym  ccii: wyejż-dża d o  G enew y w p ią tek  8 
b. n-. P o b y t S titcsona w  G enew ie ograniczy się jed­
nak ao kilku tygodni. A m erykńskie sfe ry  oficjalne
1. zą się z em . i t  do końca maja na konferencji roz­
brojeniowej osiągnięte zostanie porozumienie w  spra 
w ’e redakcji bioi.l zaczepnej, jak sam olotów, łodzi

podw odnych, czołgów  i t. p . Misja Stuoioona w  G e- 
c e w e  ni© ogi zniczy się jednak w yłączn ie  do  sp raw , 
i.’w iązanych  z k w estia  rozbro jen iow ą, gdyż szcze­
gółow o p race  w tej dzieoizinie nadal będą spuozy- 
w ały  w rękach  głów nego d e leg a ta  am erykańskiego, 
am ia sad o ra  Gibsona, lecz okozóę poby tu  w  E urop ie  
w y k o rzy sta  SI i.ison do nam iązanda Toeanów p ry w a­
tnych z w yp itaiejszem i osows/tośćSajni s fe r  politycz­
nych Europy.

ku 1923. a w yk ry teg o  aziękj p rzypadkow i dopiero  
w ubiegłym  roku. Na Ia>* ie oskarżonych  zasiadł Le­
on Hałas, robornik, pod zarzu tem  zam ordow ania w 
celach rabunkow ych sw ego p rzyszłego  szw agra 16- 
letu iego  Józefa Jaujkowicza, w oźnego bankow ego i 
zrabow ania kilkunastu miljonów m arek  polskich, 
k tó re  zam ordow any miaJ w ów czas przy  sob ie  W kró 
tce  Po dokonaniu m orderstw a  zaślubił H ałas siostrę 
ofiary m ordu, a w kilka lat jjóźniej w y jechał z ma 
do Franci, gdzie p rzeb y w ał aż do chwdi a resz to w a­
nia. H ałas p rzyznał się do zbrodni i prosił o karę  
śm ietet. Zaznaczyć należy, ż e  zarowmó przed zbrod­
nią, iak i jjóźniei p row adził się nienagannie i byl 
w zorow ym  mężem i ojcem. P o  przesiiuhanii' św iad­
ków  uznał sąd H ałasa w innym  zabójstw a w  uniesie­
niu i skazał go na karę  10 lat ciężkiego w ięzienia. 
O brona zapow iedziała apelację.

SU BLO K A TO R  ZAM ORDO W AŁ G O SPO D Y N IĘ

O negda’ toczy ła  się  w  sądizie ok ręg o w y m  w  Byd 
g o s , azy ro z p ra w a  k a rn a  p rzec iw k o  W ła d y s ła w o ­
w i R a ta jczak o w i, o skarżonem u  o  zam o rd o w an ie  
w celach ributnkow ych w dow y M uhIbrandlowotj} 
D nia 13 w rze śn ia  rok  uuj> su b lo k a to r M iihlbrand- 
tow-e.1 R a ta jczak  uderzy ł ją  lępem narzędziem  w  
g łow ę poczerń zac isn ą ł je j ko ło  szy ji pętlę, zrob io  
nry z ręczn ika  Sąd w y d a ł w yrok , sk azu jący  R a ta j 
cza.ka na k a rę  śm ierc i p rzez  oo.yicosznie. R a ta j­
czak w n ió sł apelację

SA M O B Ó JSTW O  -  W OBAW IE PRZED 
REDUKCJA.

Ze L w aw e donoszą: W  w arsztacie  firm y jub jier- 
skiei H. Z ippera w  Rynku w e Lw ow ie popełnił w  so 
botę popołudnie sam obójstw o przez  zażycie cjanku 
potasu kierow nik w arsz ta tu  52-tętni W olf Kom. De­
spera t, d-Ugult ni pracow nik  firmy, c ierpiał w  o sta ­
tnim  czasie  na mamię p rześladow czą z pow odu r z e ­
kom o grożącej mu stal** redukcji. P od  w pływ em  o- 
b aw y  o los rodziny targnął się Kom  na sw oje życie . 
W  becmadzlenym stan ie  odw ieziono go do  szpitala 
pow scecirrego.

NOWA OFIARA KASYNA W  SOPOTACH.

W  Gdańsku popełnił sam obójstw o 56-Jetni kupiec 
berliński F uch tner k tó ry  p rz e g ra ł znaczną sum ę w 
sopockiem  k asy n ie  g ry . Sam obójca podobno napełnił 
k ieszen ie  kam ieniam i zwiiąaał soblę nogi łańcuchem 
zaży ł skuncetiTirowamy rozitwór siuiblimatu j rzucił 
się do m orza. Ciała jego do tychczas m e znaleziono, 
lecz w kartce , pozostaw ionej w  hotelu, opisał spo­
sób w jaki zam ierza popełnić sainobżisiw o. ______

— Z ORGANIZACJI AGUDAT HANOAR HAIWRI 
-AKIBA" kotrunikuną nam : Mimo licznej frekw encji 
na w y staw ie  prac spraw nościow ych  jesteśm y zmu­
szani — ze  względu na konieczność kontynuow ania 
norm alne! pracy organizacyjnej — w y staw ę  zam­
knąć Jednak  w obec silnego zain teresow ania, k tó re  
w y staw a  nasza w yw ołała  w śród społeczeństw a, po­
stanow iliśm y ją ponow nie o tw orzyć  w najbliższym  
czasie p rzyczem  zostan ie  ona uzupełniona s z e re ­
giem now ych ek »ponatów.

Wrocław. 2. 4. S(ch) W miejscowości Striese 
uderzył wczora piorun w dwie kobiety wraca 
jace z Jasu i zabił je na miejscu-

Małżeństwo dyplomaty polskiego 
z córką Rotszylóa

Z Paryża donosi „Kurjer Czerwony": 
Ogłoszenie zaręczyn radcy ambasady polskiej 

w Paryżu Anatola Miihlsteina z córką poten­
tata finansowego barona Roberta Rotszylda, u 
ważaną za jedną z najelegantszych kobiet Paryża, 
wywołało w sferach towarzyskich wielkie wr& 
zenie- Radca Miihlslein wyjecnał uprzednio do 
Jerozolimy, do swego ojca (staruszek liczy 9P 
lal), którego prosił o błogosławieństwo. S taij 
Muhlstein udzielił błogosławieństwa synowi i 
napisał do barona Rotszylda Ust, w k ^ ry m  pro 
sj o rękę cóikj barona dla swego syna.

po dopełnieniu tej formalności towarzyskiej 
nastąpiło oficjalne ogłoszenie zaręczyn w Pa-* 
ryżu-

SAD ŁAWNICZY ZAMIAST PRZYSIĘGŁYCH.
Wiedeń 3. 4 PAT. Rz^d austrjacki przędło-1 

żył Radzie narodowej projekt o wielkich są-* 
dach ławniczych. Wedle tegc projektu oskarżę 
ni o zbrodnię morderstwa i zabójstwa maj$ 
być sądzeni aż do 31 grudnia 1935 r. nie przez 
sądy przysięgłych, lecz przer wielkie sądy ław 
nicze, skłtdające się z 3 sędziów zawodowycb 
i 6 ławników. Do zasądzenia oskarżonego po-* 

| trzebna jest większość 2/3 głosów. Wobec tego. 
że projekt dotyczy ustaw zasadiiiczych musf 
uchwała nastąpić większością 2/3 głosów. So- 
cjal demokraci zapowiadają, że będą głosowali 
przeciwko projektowi rządowemu.

TAJEMNICZY MWPADEK KOLEJOWY 
Berlin 3. 4. PaT . Prasa niemiecka donosi o 

tajemniczym wypadku kolejowym, jaki wyda 
izyl s ję  wczoraj w Holanaji. Z pociągu pośpie 
sznego, zdążającego z Berlina wypadł nagle a 
przedziału w odległości 100 km od Amsterd*- 

•mu urzędnik Banku Rzeszy Maks Fritsche, es­
kortujący wraz z 3 towarzyszami przesyłkę 
złota, przeinaczoną dla Banku Holenderskiego. 
Natychmiast zatrzymano Dociąg i zarządzono 
śledztwo. Przypuszczalnie Fritsche wypadł 
wskutek własnej nieostrożności

STRASZNA ZBRODNIA OJCA 
Berlin 3- 4. PAT. W  mi^iscowuści Seebenisct 

robotnik Kurt Schmidt poderżnął gardło dwom 
swoim dzieciom, poczem stm popełnił samobój 
stwc. Żona Seebenischa w ostatniej chwili u- 
ciekla z domu, unikając niechybnej śmierci.

O D R O C ZEN IE ZA K A ZÓ W  PR Z Y W O Z U  DO 
A f s T R J I .  ,^4ęu« F re ie  P re s se “ don o ii, że i »  Tiie- 
rzone p rzez  rząd  a u s tr ja c k i og łoszen ie  z°kc«6 ,v  
p rzy w o zu  u ieg io  dalszem u odaroczonfiu. K oła go- 
s ixk  a rczc  p -zypuszczają. że p lac  te® zostanfle zu- 
]>clnie zan iec lu n y . (PA T ).

Paryż 2. 4- (B) Senat francuski odroczył M 
do 2 czerwca bi.
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ZNIECHĘCENI DO ZYClA
W dniu wczorjszym ętonieśMtoiy o zatnacou sa­

mobójczym, papełabrtnym paz^ Jana Soota, raka­
rza z Tarnowa. Jak alę obetnie dowiadpjeiny, 
Szot po wyjściu ze szpitala usiłował popeundć po 
raz drugi samobójstwo. W tym celu. na ławce na 
plantach przy uł. św. Gertrudy wypił on dwie 
flaszeczki jodyny. Wezwane pcgwowic. ratunkowe 
pi zwiozło go szpitalu Powodem ronpacddwego 
kroku brak środków »lo życća.

Wczoraj w godzinach popołudniowych wezwano 
pogotwie ratunkowe z Krakowa jo  Skawiny. Jak 
się okazało, Dopełnił tam samobójstwo Jan Wit­
kowski (lat 27; ślusarz. Denat strzelił do siebie 
w prawą skroń. Po przewiewu niu do szpitala w 
Krakowie, Witkowski zmat 1 . Powodsm niechęci 
do żyda brak pracy.

WYSTĘPY AWANTURNIKÓW
Posterunkowy policji doprowadzał do k jmisir- 

Jatu Władysława Bąkała; murarza, znanego a van 
turnika, który będąc w stanie pijanym wyprawiał 
awan.ury. W czasie doprowadzania na ul. Siemi- 
raozri^go, Bąkała wydobył niesipostrzpienie brzy 
twę i pociął sobie piersi. Karetka pogotwua prze­
wiozła go na osldwiał chirurgiczny szpuala ś v 
Łazarza.

N a ul. MióuiZianej z o s ta ł p rzez  p o ste runkow ego  
K u rzy n o g ę  z a to r , matny F ra n c isz e k  G ó ra lik  (la t 
26), ś lu sa rz  zam . n ru c z a  3, k tó ry  w  s tan ie  p ija ­
nym w y p ra w ia ł aw antuiry, a  na  w ezw anie nie 
Obciial s ię  u spoko ić  ja k  ró w n ież  udać  się n a  ICi- 
m isa rja t. S taw ił posterunkow em u czynny o p ó r i 
pooząr s.ę  z  nim  szam o tać  P o s te ru n k o w y  w idząc 
te  d o p ro w a d z a n y  o so b n ik  je s t znaczn ie  od n iego 
s iln ie jszy  i z ag ra ż a  ew n tu a ln ie  jego  życiu, p rze­
to  chcąc  m u z a g ro z 'ć  użyc;em b ron i w  raz ie  nie 
u sp oko jen ia  się  w ydobył re w o lw e r i  ch c ia ł o d e n -  
k n ąć  bezpiecznik . W ów czas G óra lik  chw ycił po ­
s te runkow ego  chcąc mu odeb rać  re w o lw e r W  za  
»ie szam o tan ia  s ię  p ad ł s trz a ł, k tó ry  z ra n ił po ­
s te ru n k o w eg o  w  p ra w ą  nogę oow yże j kostk i K u­
la  u tk w iła  w  nodze Z o s ta ł on p rz e ,v !©ziony d o  
szp ita la  św . Ł a z a rz a

 o§o----
—  DZIS N O C N I D Y ŻU R  A P T E K : ul G rodzka 

22, p lac  M atejk i 3, ul. S ienk iew icza 2, R ak o w ic  
12, D ietla 36 i p lac  Z gody 18.

— PR O F. ESTREICHER W Y STĄ PIŁ Z REDAK­
C JI „C ZA SU "? E ndecka „G azeta  W arszaw sk a"  w 
korespondencji z K rakow a notuję pugłosikę. żc na­
czelny publicysta „C zasu", prof. E stne’ch©r, w yco­
fa! się z pierwsze-] ta j j  politycznych okopów " i z re ­
zygnow ał z cz łonkostw a redakcji „C zasu". Do­
w odem  tego m iałby być fakt. ż e  pc  raz p ierw szy  w 
tym  roku num er wi elita nocny „C zasu" ukazał się 
bez artykułu  prof. E stre ichera . Podobno prof. E stre i­
cher od d łuższego tuż caasj.; uje k ry ! sw ego  odmień 
nezo  zdania od swoich konserw atyw no-sanacy jnych  
p rzyjació ł, zwlasizcza w  sp raw ie  projokttu zm iany kon 
s ty iu jn  orgz u s ta n y  o ustroju szkolnictw a.

— O NAGRODĘ LITERACKA M KRAKOWA. 
W  dodatku literackim  „G azety P olsk iej" zam ieszcza 
znany pisarz J. K aden B androw ski list o tw arty  do 
p rezyden ta  m iasta K rakow a, pułk W . B eliny P ra ż -  
m ow skiego. Autor listu żali się, że  do tychczas m ia­
sto  K raków  n ie  ufundow ało nagrody literackiej, po­
dobna© jak to uczym fą W arszaw a. Lw ów , Łódź itd. 
Pow ołując się na „poetyckość" tw órcy  kaw alerji le ­
gionow ej. a o b e .n eg o  p rezyden ta  m. K rakow a, na 
Jego wielkie zam dow anie estetyczne, (prosto  z oko- 
,?ów 'eździł do K rakow a do M uzeum N arodow ego, 
by st" djow ać tu h is to ryczne  mundury ułanów  z t. 
1831. ażeby  przyodziać w nie sw oich szw oleżerów ).
,— tiutor „Gon©'ala B arcza" apeJ-jje do sw ego  d a ­
w nego to w arzysza  broni, by napraw ił k rzyw dę, ia- 
Va dzieje się rzekom o lite ra tu rze  polskiej ze  s tro n j 
m iasta K rakow a i spow odow ał p rzyw rócenie ' nag ro ­
dy !’terackie> w- w ysokości 1 u uOO zł. O dpow iednia 
Pożycia była w projekcie tegorocznego  budżetu, zo­
s ta ła  ied rak  sk ęślona.
• U w ażam y i© apel p. K adena R androw skiego, w

Sukcesy sportowców z Polski 
na Makkabisdzie

Dalszy ciąg rozgrywek na Makkabjadzie przy­
niósł szereg zwycięstw reprezentacji polskiej. 
Zwraca uwagę fakt, że reprezentacja Polski bie­
rze udział prawie we wszystkich konkurencjach 
sportowych.

W konkurencjach kobiecych pierwsze miejsce 
w rzucie dyskiem zajęła Bersonówna (Polska) 
31,45 mtr., 2-gie — BerliLnerówna (Polska), 3-cie 
— Lewy (Niomcy). W rzucie kulą pierwsze miej­
sce zajęła Lewy (Niemcy) 8,79 mtr, 2gie — Ber- 
sonów na 8,57. \V niezwykle emocjonującym biegu 
sztafetowym 4x100 dla pań Polska zajęła 1  miej­
sce dystac isując Niemcy i Palestynę.

W biegu na 5000 mtr. Said (Egipt) uzyskał czas 
15,52,8, 2) Bcrocj (USA).

Tenndsiści polscy dr Liebling i Witiman weszli 
do finałów w single i double bijąc Rummiję 5:0 
i Anglję 3:0

Drugi dizień rozgn-wek bokserskich przyniósł 
niespodziewaną porażkę Andersenowi, który uległ 
Robertsowd (Egipt). Garbarz po ładiaej waioe 
zwyciężył na punkty Grinsteina (Palestyna). Gross 
(Polska) uległ Aubowi (Mistrz Aust.-ji)

Inauguracja sezonu ligowego
W Krakowie uzyskał radstrz ligi nieznaczne rwy 

cięslwo nad stołeczną Warszawianką w stosunku 
4:2 (3:0). Drużyna Warszawianki wystąpdła w  
normalnym ksladzie, Garbarnia osłabiona bra­
kiem Pazurka, którego zastąpił Joksz. Gospodarze 
zoobywają w pierwszych 15 minu tach 3 Dra ń ki ' 
przaZ Smoczka, Batora i Joksza. Goicie nie zde- *

prymowaui sukcesem Garbarni przeprowadzają 
szereg groźnych ataków jednak nie mogą się zdo 
być na skuteczny strzał Lekka przewaga Garbar­
ni utrzymuje się do przerwy. Po przerwij gra 
staje się wyrównana, przyczem stroną atakując, 
jest Warszawianka która zdobywa dwie braoikr 
ze strzałów Królewieckiego i Korngmda. Dla Gza 
barnd zdobywa w tym okresie jedyny punkt Joksz] 
Drużyna Garbami za wyjątkiem Bała i Wilcdda* 
w-icza grała poniżej swej zwyczajnej formy. 
Warszawiance zadowolili Zwierz w obranie oraz 
Królewiecki w ataku Sędziował dobrze p Scuned  ̂
der. Publiczności do 5000 osób.

Warszawa: Legja—Ruch 2:1.
Poznań: Warta—Cracozia 8:2.

DALSZE WYNIKI ZAWODÓW MIEJSCOWYCH!
Garbarnia Ib— Zwierzyniecki 11 zawody o po*' 

har KOZPN, Wasła Ib—Olsza 2:0 zawody o .w*; 
har KOZPN, Cracoyia Lb—Legja 3:2 zawody c! 
puhar KOZPN, Wisła—Korona 3:1 (0:1) zawody] 
towarzyskie, Hakadur—Polon ją 2 :0, zawody to* 
war zyskać

W turnieju błyskawicznym Legji pierwsze miej 1 
sce zdobyła niespodzianie drużyna Kablu, W-jąc. 
W finale osłabiony rezerw. Wawel 2:1.

Zawody o mistrz, kl. A w piłco ręcznej przy-, 
niosły nast. wyniki: Garbarnia—Wawel 5:4 (3:2), 
Sokoł—Wisła 5:0 w o.

W Bogucicach uległa w meczt bokserskim dra 
żyna Wawelu tamtejszemu BKS. 29 w "/.osunku 
2:12. Jedyne zwycięstwo dla Krakowian uzysk.*' 
Klaus w wadize średniej.

Wybory rabina w Łuk&wie
przy akoiripanJćimencie strzałów

Z Warszawy ćoooszą: Przed Sądem apelacyjnym 
•'r ::jla się oncydać siprawa, będąca ©chem kampa­

nii przedwyborczej w związku z wyborem rabina w 
Łukowie. Wj atkoweg’.) raz,głosu w prasie niętyiko 
kravw©j. ale 1 zagranicznej nadało tym wyborom 
krwawe zajście, jakie rozegrało się w sobotę dnia 28 
litego roku ub. przed bóśr.icą w Łukowie. Na ten 
ozień właśnie 1 ;J wyznaczony wiec przedwyborczy 
w rynagodzę kandydata „Agudy" rabina Silberber- 
ga. Atoli większość miejscowego społeczeństwa ży­
dowskiego orz* .,wna była Silberbe^gowii, i gdy przy 
był on na mią^fp wiecu w towarzystwie dwóch 
wiernych, pop y.zmkiJW tawnisa Mosizka Wejntrau 
Ga i jan/kir Oruublata. zastał przed synagogą tłum 
około 300 osób zdecydowany nie dopuścić do wiecu 

Medzy agudo^cami a przeciwnikami Siiberberga 
doszlc- do ostrej utarczki, początkowo słowneu- a po 
*em do rękoczynów.

W „hec zamiesi/.ania Siiberbcrg i WeintrauŁ rato- 
wah się ucieczką — na miejscu pozostał zaś Griin- 
!>lat. który wydobył pistolet i — stTzeJi* w tłum, ra­
niąc ciężko Gerszcna Slizaka.

Zajście zlik':dc'owata policja, — Która spisała pro~ 
tokól i w wyn ku Weintraub i Grtinblat zasiedli na 
law ie oskarżonych.

Szczególnej akanterji teg niezwykłej sprawie na­
dawał fakt, że za'śc.i© mial-o miejsce w sobotę i żs w 
*£>k uroczysty dzeń pobożny agudowiec nosił przy 
seb e broń pal.n ba, nawet zrobi! z niej tah bezboż- 
źny użytek.
W wyniku rozprawy przed sądem w Siedlcach, któ 

ra cosłoniła uowne zaknilisowe machinacje w całej 
3ko; wyborosei, został ławnik Weintraub umewin- 
rrony zaś Griinbiat skazany na 3 mieniące aresztu.

Or.egdaj Sąd Apelacyjny w Warszawie wyrok ten 
zatwierdził.

zasacz ie  siu.-,/ . . .  -s t ;ednak mocno nie na czasie  w 
d iw ili sroż ic tg o  się Kryzysu gespodare tego .

- -  fO S Ł E D Z E N IE  C E N T R A L N E J K O M ISJI S d E  
K Ł O W E J dziiś w  poniećzaalek  o  godz 8-ej w lecz  
w  lo k a lu  Żyd Funduszu  N aro d o w eg o  p rz j  ul Z ie 
lonej 10.

— Z E  Z JE D N O C Z E N IA  KOB ŻYD. Dziś o  5‘30 
posiedzen ie  W y d z ia łu  p rzy  ul F lo r ja ń sk ie j 28

— Z E ZR Y  C H A L U C O W E J. P osied zen ie  L e n tra  
Ii we w torek o  godz 8 w iecz w  loka lu  E rzy , S tra - 
dom  15 — Posiiedzenie sekcji j*ań d z iś  o  godz. 
7 wiecz.

— JE H U D A . D ziś o godz. 7 wiecz. ".emanie /. ref 
tow . K le in b e rg e ia .

— S. K! S. B A R  E A M M A O H . D ziś o 5 39 \  ul 
ZY.Yczyajne W alne B. C. godzina  6‘30 A C.

— D ZIŚ W Y S T Ą P ADY S \ R l  AV P R E M J ER Z E  
O P E R Y  FLOTO W A  „M A R TA ". W dn iu  d z is ie j­
szym  w p ro w ad za  o p e ra  k ra k o w sk a  d o  sw ego  re ­
p e r tu a ru  ope~ę F. v. F lo to w a  „M arię" P re m je rę  
u św ie tn i w sp ó łu d z ia ł p A dy S a ri, k tó ra  kreow ać. 
Lędzie p a rtje  ty tu ło w ą

— Z K RA K O W SK IEG O  T E A T R U  Ż Y D O W SK IE  
GO. D ziś o  godz. 8'45 pow tórzen ie  n iezw ykle melo 
d y jne j o p e rtk i „Ż ona w sp ó ln ik a  * k tó ra  zdobyła  
sob ie  uznan ie  publiczności Ceny m iejsc zniżone. 
Edlerty w  przfodsp-zedaży u firm y  A F lsch h ab  
G rodzka 46, a od godz. 6-ej p rzy  k a s ie  tea tru .

— T EA T R  „Ba G A T E I A ‘‘. D ziś w  p o n ied z ia ­
łek  p ie rw szy  koncert- ł estdyal la u re a tó w  kan lm r- 
su C hopinow skiego , fenom enalnych  ro sy jsk ich

pianistów Teodora Gutmana i Emanuela Gross- 
mana Bilety na dzisiejszy wieczór są do naby­
cia w kasie Bagateli. Jutro we wtoreK wystąpią 
Lily HeTZ (Węgry), Kurt Engel (Wiedeń) i Juljan 
Karolyi (najmłodszy laureat nonkuTsu).

TEATR IM J SLOW a HKIECK^
Poniedizdtłek 8 wiecz : .Marta ‘ (premjera — o- 

pera).
Wtorek 8 wiecz.: ,Lgmon‘

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWb*EI
Poniedziałek 8*45 wiecz : „Żona wspólnika" (ce 

r.y zniżone).
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Poniedziałek w Tarnowskich Górach: „Noc w 
San Sebastjano *; w Siemianowicach ,Damy i hu- 
Zary".

Wtorek 7'30 wiecz.1. „C«dzyskane serce".
R E P F .E T L A R  K IN O T E A T R Ó W

ADRIA: „Wesoły porucznik'1 (M. Cfcevalier).
APOLLO: ..Liljanka chze się rozwieść) (Liljan 

Harey, Henryk Garat).
BAGATELA: „Rok 1914“ (Jadwiga Smosarska, 

Witold Conti).
SŁOŃCE: „Niebieski Motyl*' (Marlena Dietrich 

i EmT Jannings).
SZTUKA: „24 godziny'' (Miriam Hopkins, CU- 

ve Brookł
U C IEC H A : „Rok 1914'* (J a d w ig a  S m o sa rsk o ,
WANLA: „Niewinna grzeszniicr*' (Jean Graw- 

ford, Clark Gahle, Cliff E dwards).
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